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   Narzekamy na polity-
ków, gospodarkę, pogodę. 
Niezmiennie czytamy lub 
słyszymy o złych uczyn-
kach – złych osobników 
i... jesteśmy tym zmęczeni. 
A wystarczy rozejrzeć się 
wokół siebie by dostrzec, 
że są wśród nas pozytyw-
nie zakręceni.

Czytaj str. 8

    III kolejka legnickiej 
ligi futsalu nie wyłoniła 
jednoznacznie głównego 
faworyta do tytułu mistrza 
Legnicy. Poziom roz-
grywek jest niesamowicie 
wyrównany. Niespodzie-
wanie na pozycję lidera 
wskoczył Primgabex po 
remisie z Ochroną.

Czytaj str. 14

     Czy możemy naszym 
ukochanym sprawić 
większą przyjemność niż 
obdarowując ich domo-
wą nalewką, słodkimi 
trufelkami, czy słoikiem 
wypełnionym samodziel-
nie wykonaną konfiturą,
w którym znajduje się, 
z okazji Świąt, 100 procent 
darmowej miłości?

Czytaj str. 16

Są wśród nas… Liga bez faworyta Gotuj z Anną

Promujmy się!
Dolnośląska Organizacja Turystyczna przypomina o trwających konkursach na: Naj-
lepszy podmiot turystyczny regionu, Turystyczna pamiątka z regionu, Najciekawsza 
atrakcja turystyczna regionu, Osobowość turystyczna regionu, Unikalny produkt tu-
rystyczny regionu; Zgłoszenia na te konkursy będą przyjmowane do 31.12. 2006 
roku. 
- Serdecznie zapraszamy wszystkie osoby, firmy, organizacje i samorządy zainte-
resowane rozwojem turystyki w swoim regionie do zgłaszania kandydatur - mówi 
Marta Zawiła - Piłat, specjalistka ds. turystyki Dolnośląskiej Organizacji Turystycznej. 
- Wygrana w naszych konkursach zostanie nagrodzona promocją zwycięzców na 
stronach internetowych DOTu oraz podczas organizowanych przez nas akcji promo-
cyjnych. Jesteśmy przekonani, że dzięki temu jeszcze większa liczba turystów będzie 
mogła dowiedzieć się o największych atrakcjach na Dolnym Śląsku. 
Kontakt do  Dolnośląskiej Organizacji Turystycznej: ul. Igielna 13 50 - 117 Wrocław, 
telefon 071 344 11 09.

(ma)

   Tu nie ma mowy o żad-
nym „obijaniu się”. Dzieci 
wykonują swoje zadanie 
w skupieniu i starannie, 
bo wiedzą, że do każde-
go z nich podejdzie pani 
nauczycielka i sprawdzi 
jak sobie poradziło. Klasa 
jak każda inna... tylko 
pozornie.

Czytaj str.3

  W podlegnickiej wsi  
Ulesie, przy drodze 
wylotowej do Lipiec stoi 
samotnie, obojętnie mi-
jany przez mieszkańców 
niezwykły pomnik. Ten 
niepozorny monolit to 
najwcześniejsza na Śląsku 
nowożytnym pamiątka 
o wyłącznie świeckim cha-
rakterze.

Fotoreportaż str. 6

Terapia inna niż wszystkie   Zaniedbana-rozpłakana

B I U R O  D O R A D Z T WA  
R A C H U N K O W O Ś C I   I  P O D AT K Ó W  s . c .

٠doradztwo podatkowe 
٠wszystkie formy opodatkowania 

٠księgi handlowe 
٠zakładanie i rejestracja  

działalności gospodarczej również prawa handlowego 

Z a p r a s z a m y 
ul. Złotoryjska 63 III p.

od poniedziałku do piątku w godz. 7:30-15:30
tel. 076 866-35-24, fax: 076 866-35-25, kom 0 603 085 494

www.alfasystem.legnica.pl
e-mail: biuro@alfasystem.legnica.pl

Walijskie pejzaże w Legnicy
 

   W tym tygodniu na zaproszenie Zespołu Placówek Specjalnych w Le-
gnicy nasz region odwiedziła   grupa gości z Walii. Przewodniczył jej 
pan Steven Knapik, dyrektor średniej szkoły artystycznej Pen-Y-Dre-
-High School w walijskim mieście Merthyr Tydfil, która od 1998 roku
współpracuje z legnickim ZPS. Pan Knapik – Walijczyk o polskich ko-
rzeniach - jest twórcą projektu, w którym uczestniczyło aż 200 uczniów 
z terenu całej Walii. Namalowali 300 obrazów, przedstawiających pej-
zaże ich kraju, pierwotnie tworzących ekspozycję w Cardiff. Właśnie
tam odbyła się charytatywna aukcja części dzieł uczniowskich, z której 
dochód w wysokości 2.500 funtów trafił na potrzeby podopiecznych le-
gnickiej placówki specjalnej.
   
W  Legnickim Centrum Kultury otwarta została wystawa obrazów „Pej-
zaże walijskie”, przywieziona tu przez gości. Złożyło się na nią 100 prac. 
Pan Steven Knapik otrzymał z rąk Prezydenta Legnicy, nadany przez 
Zespół Placówek Specjalnych, certyfikat „Przyjaciela Dzieci Niepełno-
sprawnych”, opatrzony nr 1..
   Po zakończeniu wystawy wszystkie obrazy - jako dar Walijczyków - 
zdobić będą pomieszczenia Zespołu Placówek Specjalnych.

(roda)

Rys. Robert Wierzbicki

Koncert i ewangelizacja
W poniedziałek  
11.XII. w Hote-
lu Qubus przy 
wypełnionej po 
brzegi sali od-
był się koncert 
Krzysztofa Kraw-
czyka. Legnicza-
nie wysłuchali 
starych i nowych 
melodii a na za-
kończenie cała 
sala wraz z K. 
Krawczykiem za-

śpiewała Barkę - ulubioną pieśń Ojca 
św. Jana Pawła II oraz ABBA Ojcze.  
Bardzo miły akcent koncertu i ewan-
gelizacji.

(ek)

Krzysztof Krawczyk – foto – arch. 
red.

Foto
Nagietek kwitnący w grudniu – foto (ks)

Czy to wiosna?
Od dłuższego już czasu pogoda nas roz-
pieszcza. Błękitne niebo, promienie sło-
neczne ogrzewające nasze twarze i tempe-
ratura powyżej dziesięciu stopni. Trudno 
uwierzyć, że to grudzień. Przyroda budzi 
się do życia. Stokrotki rozpieszczają kwia-
tostanem nasze oczy. W ogródkach kwit-
ną nagietki i różyczki. W poszukiwaniu 
oznak wiosny w grudniu badamy florę i ku
naszemu zdziwieniu spotykamy kwitnącą 
forsycję, a przecież ten krzew rozkwita 
dopiero w kwietniu i maju, jeszcze przed 
rozwojem liści. W powietrzu czuć głębo-
kie zmiany klimatyczne. Pojawia się obawa 
o to jak ten piękny kwiatostan zareaguje na 
pierwsze przymrozki? (ks)
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Snob i s t y c zna 
p r zy j emnoś ć
Ostatnio, poszukując gwiazdko-
wych prezentów, trafiłyśmy ze 
znajomą do księgarni. W jednej 
chwili dostrzegłam kilka tytułów, 
których lektura sprawiłaby mi 
ogromną przyjemność. Koleżanka, 
zauważywszy w mym oku błysk 
pożądania, uśmiechnęła się, dys-
kretnie dając do zrozumienia, że 
nie jest przekonana, czy książka 
pod choinką to „strzał w dziesiąt-
kę”. Spojrzałam na nią badawczo 
i chyba ze zdumieniem, bo dodała, 
że trudnością nie jest sam zakup, 
ale fakt, że czytanie to snobistycz-
na przyjemność. Żeby czytać trze-
ba mieć czas i trochę się na tym 
znać.
Dla mnie przyjemność, to przy-
jemność. Rozważania nad elitar-

nością uważam za „naciągane”, 
ale jeśli mam być snobem – mogę, 
oczywiście z książką w ręku. Tym 
bardziej, że czytać można wszę-
dzie – nie ważne, czy będzie to 
warszawska klubo-księgarnia, 
czy legnicki autobus. Nie ma też 
znaczenia, czy sięgamy po to, co 
znane i uznane. Czasem warto za-
ryzykować, na przekór trendom, 
wybrać Muminki nie Harryego Pot-
tera. Pozwolić, by lektura odkryła 
przed nami wszystkie smaczki; by 
nas po ludzku zachwyciła lub ze-
złościła.
I jeszcze jedno. Każdego roku na 
prezenty wydajemy krocie. Może 
warto, zamiast kolejnej gry kom-
puterowej lub flakonu perfum, 
kupić książkę? Wracać do niej 
w długie zimowe wieczory, kiedy 
przestanie być zajmująca, zwy-
czajnie ją „uwolnić”.

Katarzyna I. Gudzyk

Legniczanin do Telekamer
Tomasz Kot, legnicki artysta, został nominowany 

do Telekamery 2007 w kategorii najpopularniejszy 
aktor roku 2006. Swoje głosy można oddawać za 

pomocą SMS-ów do 14 stycznia 2007.

(ek)

Nowe legnickie dzwonyKulturalne podziemie
Undergrandowy klub w Legnicy? Dlaczego nie? W naszym mieście powstaje odłam Stowarzyszenia 
AKiMRA z Rawicza. Stowarzyszenie działa już od około 7 lat, choć dopiero cztery lata temu zostało 
formalnie zarejestrowane. W Rawiczu prowadzą między innymi galerię, teatr, organizują koncerty.
- W Legnicy chcemy stworzyć takie miejsce, gdzie ludzie będą mogli posłuchać dobrej muzyki, nie 
koniecznie bardzo znanych zespołów – wyjaśnia Edyta Latuszek z AKiMRA. – Przy okazji proponu-
jemy im również małą galerię. Niech to będzie takie miejsce dla undergrandowej kultury.
Dzięki współpracy Stowarzyszenia z legnickim zespołem Maria Nefeli w ubiegłą sobotę odbyło się 
oficjalne otwarcie klubu. Jego siedziba mieści się na ul. Kominka. Z tej okazji odbył się wernisaż
pierwszej w tym miejscu wystawy, a także rozbrzmiał koncert między innymi zespołów Maria Nefeli 
i Zielony Groszek.

(Kika)

Kościół pw. Św. Rodziny przy ul. Słubickiej foto. J.Szałański

Widziane z księżyca

Wąs polski
...za Słownikiem języka polskiego 
PWN- wąs- „zarost nad górna war-
gą u mężczyzn”.
W moich kilku zagranicznych po-
dróżach przyszło mi spotkać wielu 
braci Polaków.
Różnymi parali się pracami i różnie 
wyglądali, ale jeden ich typ zawsze 
przyprawiał mnie o dreszcz zdzi-
wienia i smutku podszytego niepo-
kojem. Na stopach klapki, na pasie 

niezawodna torebka na wszystko, 
na twarzy wąs. Wąs polski. Zawsze 
wszystko najlepiej wiedzący, hała-
śliwi i cwani, cholernie cwani.
W sprawie ostatniej sex afery z pew-
ną partią na s. w tle zobaczyłem ich 
znowu, zabierają głos, blikują inte-
lektem i wysypują „perły” z ust- au-
torytety, których klapki zamieniły 
się w mokasyny, torebka na wszyst-
ko w gruby wizytownik, ale wąs co 
kłuje mój mózg pozostał. Mówią 
o suce co jakby nie chciała to by nie 
dała. O tym że jakby nawet przyszło 
być im z Nią na bezludnej wyspie to 
nasz gatunek by wyginął..itp..itd. 

S ł o w n i k 
języka polskiego podaje jeszcze 
jedną definicję wąsa-„długie sztyw-
ne włosy czuciowe, dotykowe lub 
wydłużone wyrostki skórne wyra-
stające po obu stronach pyska, nie-
których zwierząt”. Sam nie wiem, 
której definicji wierzyć?
Z pozdrowieniami dla wszystkich 
wąsaczy ...
                                              Bluszcz

8 grudnia 2006 roku po raz pierw-
szy mieszkańcy Legnicy mogli 
usłyszeć brzmienie trzech nowych 
dzwonów zamontowanych na 
wieży budowanego kościoła pw. 
św. Rodziny przy ul. Słubickiej. 
- Dzwony uruchamiane są za 
pomocą komputera – mówi ks. 
Bronisław Kryłowski  proboszcz 
parafii. Usłyszymy je w dni po-
wszednie dwukrotnie: w południe 

na Anioł Pański i kwadrans przed 
nabożeństwem wieczornym, czyli 
o 1730. W niedzielę zaś dzwony 
będą „zapraszały” swoimi dźwię-
kami piętnaście minut przed każdą 
mszą św. Trzy dzwony poświęcone 
przez księdza biskupa Stefana Ci-
chego 6 sierpnia br. noszą imiona: 
Siostra Faustyna, Ojciec Pio oraz  
Jan Paweł II Wielki.

(jusz)
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Szczególne dzieci
Jeszcze na początku września część 
z tych drugoklasistów nie potrafiła 
czytać. Część w ogóle nie znała li-
ter i mogło być tylko gorzej. Teraz 
dzięki szczególnej inicjatywie władz 
szkoły, dostali szansę ukończenia 
podstawówki.
Gdy wchodzę do tej 
klasy, wspólnie 
z panią wicedy-
rektor, dzieci 
przerywają na 
chwilę swoją 
pracę, mówią 
grzecznie dzień 
dobry i spogląda-
ją z ciekawością. 
Właśnie mają zajęcia 
plastyczne. Parę osób 
rysuje, inne wyklejają z wyci-
nanek i bibuły. O tej porze roku te-
matem pracy mogą być tylko święta, 
prezenty, więc każde dziecko robi 
swojego św. Mikołaja z workiem peł-
nym podarków. 

Jedyna w Legnicy
Tu nie ma mowy o żadnym „obijaniu 
się”. Dzieci wykonują swoje zadanie 
w skupieniu i starannie, bo wiedzą, 
że do każdego z nich podejdzie pani 
nauczycielka i sprawdzi jak sobie po-

radziło. Klasa jak każda inna... tylko 
pozornie. Uczęszczają do niej dzieci, 
których zaległości w nauce były tak 
duże, że trudnością byłoby dla nich 
nadrobienie ich w normalnym trybie 
nauczania.
- Pomysł utworzenia takiej klasy doj-

rzewał od kilku lat - wyja-
śnia Katarzyna Rymar-

czuk, wicedyrektorka 
Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Legnicy. – 
Teraz okazało się, 
że jest ona szcze-
gólnie potrzebna, 
bo ci uczniowie 

wyjątkowo nie ra-
dzili sobie z nauką. 

I tym sposobem wresz-
cie ruszyła, jedyna taka 

w Legnicy, klasa terapeutyczna 
dla dzieci. 
Ta klasa nie jest specjalna, tylko 
szczególna, jak mówią o niej pracow-
nicy szkoły. Uczy się w niej 12 dzieci 
ze specyficznymi trudnościami w na-
uce, zaburzeniami, takimi jak dys-
leksja, dysgrafia czy nawet ADHD. 
Zanim jednak mogły do niej trafić, 
musiały przejść badania w poradni 
Psychologiczno-Pedagogicznej. Do-
piero po postawieniu diagnozy przez 
specjalistę, dalsze kroki podjęła 

szkoła, w porozumieniu z rodzicami.

Mogą zazdrościć 

- Obawialiśmy się 
trochę jak zare-
agują rodzice, 
którym zapro-
ponujemy, aby 
zapisali dzieci do 
tej klasy – wspo-
mina Katarzyna 
Rymarczuk. – Spodzie-
waliśmy się sprzeciwów, 
ale jak się okazało, zupełnie 
niepotrzebnie. Rodzice przyjęli nasz 
projekt z dużym optymizmem i entu-
zjazmem.
Pomysł okazał się trafiony. Dwana-
ścioro dzieci ma do swojej dyspozycji 
trzy ładnie urządzone, dobrze wy-
posażone klasy. Takich warunków 
rówieśnicy ze szkoły mogą im tylko 
pozazdrościć. Ale mogą im pozazdro-
ścić przede wszystkim paru innych 
rzeczy.
- Każdemu z dzieci w tej klasie mu-
szę poświęcić czas, każde powinno 
się czuć tak samo ważne jak reszta 
grupy – wyjaśnia Eugenia Merena, 
nauczycielka ze szkoły podstawowej 
nr 2 w Legnicy. – Muszę być też bar-
dzo uważna. Jeśli zauważę, że grupa 

jest zmęczona, zarządzam krótką 
przerwę, a dzieci przecho-

dzą do drugiej sali, 
gdzie mogą położyć 

się na dywanie 
i odpocząć.
Po ponad dwóch 
miesiącach na-
uki w klasie 
terapeutycznej, 

dzieci same już 
wiedzą, że jeśli 

poczują zmęczenie, 
mogą indywidualnie po-

prosić o przerwę, by poleżeć 
na dywanie. Po chwili, gdy zbiorą 
siły, same wracają do nauki. Tym 
bardziej, że tu nauka często 
bywa zabawą.

Skazani  
na sukces
- Stosujemy meto-
dy terapeutyczne, 
dzięki którym 
pobudzana jest 
pamięć ruchowa 
uczniów – wyjaśnia 
Katarzyna Rymarczuk. 
– Dzieci uczą się poprzez 
ruch, zapamiętują litery całym 
ciałem, potem rysują je, śpiewają 
piosenki, które pomagają im utrwalić 

wiadomości. A w sali komputerowej 
do nauki wykorzystają programy 
multimedialne.
Eugenia Morena, która codziennie 
prowadzi lekcje w klasie terapeu-
tycznej, wyjaśnia, że dzieci robią na 
razie małe kroczki do przodu, ale są 
i tacy, którzy zrobili spory skok. Po-
stęp widać zwłaszcza u uczniów, któ-
rzy do niedawna nie czytali w ogóle, 
a dziś bez problemu czytają całe 
wyrazy. To ważne, tym bardziej, że 
niektóre z tych dzieci z powodu za-
ległości już powtarzały klasę. Między 
innymi dlatego właśnie, znalazły się 
w klasie terapeutycznej.
- Teraz nie mają już możliwości nie 

otrzymania promocji do na-
stępnej klasy – zapew-

nia wicedyrektorka 
szkoły. – Każde 
dziecko ma opra-
cowany indywi-
dualny program 
nauczania i sta-
ły monitoring 

postępów. Nie 
można pójść dalej 

z materiałem, do-
póki nie zostanie opa-

nowany wcześniejszy. W tej 
klasie dziecko musi osiągnąć sukces.

Kinga Kruczek

T e r a p i a  i n n a  n i ż  w s z y s t k i e

Fot. (et)

Jeszcze na 
początku września 

część z tych drugoklasi-
stów nie potrafiła czytać. 

Część w ogóle nie znała liter 
i mogło być tylko gorzej. Teraz 
dzięki szczególnej inicjatywie 
władz szkoły, dostali szansę 

ukończenia podstawów-
ki.

Ta klasa nie 
jest specjalna, tylko 

szczególna, jak mówią 
o niej pracownicy szkoły. 

Uczy się w niej 12 dzieci ze 
specyficznymi trudnościami 

w nauce, zaburzeniami, taki-
mi jak dysleksja, dysgrafia 

czy nawet ADHD. 

Ta klasa nie 
jest specjalna, tylko 

szczególna, jak mówią 
o niej pracownicy szkoły. 

Uczy się w niej 12 dzieci ze 
specyficznymi trudnościami 

w nauce, zaburzeniami, taki-
mi jak dysleksja, dysgrafia 

czy nawet ADHD. 
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Wy j ś ć  z  s a m o t n o ś c i

   W ramach zorganizowanej przez Towarzy-
stwo przyjaciół Dzieci w Legnicy akcji charyta-
tywnej „UŚMIECH POD CHOINKĘ” udało się już 
przygotować 800 paczek dla najbiedniejszych 
dzieci z terenu miasta i okolic. Z integracyjnej 
imprezy mikołajkowej przeznaczonej dla nie-
pełnosprawnych 9 grudnia w Klubie Nauczy-
ciela skorzystało około 200 dzieci.
   Przedsięwzięcia te dofinansował Prezydent 
Legnicy oraz Miejska Komisja Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych i kilkunastu spon-
sorów. TPD otrzymało też artykuły żywno-
ściowe, środki czystości i słodycze w ramach 
konwoju Muszkieterów „Intermarche”.
   W grudniu wolontariusze TPD zebrali w 3 
legnickich marketach ponad tonę żywności. 
Z darów, a także artykułów zgromadzonych 
przez szkolne koła TPD, przygotowanych zo-
stało 200 paczek żywnościowych dla będących 
w potrzebie, wielodzietnych rodzin z Legnicy. 
Paczki zostaną im dostarczone przed świę-

tami Bożego Narodzenia. Łącznie z pomocy  
skorzysta ponad 800 legnickich dzieci.
20 grudnia TPD zorganizuje spotkanie wigilij-
ne dla 80 dzieci z miasta i powiatu legnickie-
go. Uczestnicy otrzymają upominki gwiazd-
kowe. Spotkanie wigilijne ufunduje Polonia 
Kanadyjska, która zainicjowała współpracę 
z legnickim TPD.
   Zbiórka darów i środków finansowych w ra-
mach akcji „UŚMIECH POD CHOINKĘ” trwa 
nadal. 
   Dary i środki finansowe można prze-
kazywać do Oddziału Miejskiego TPD  
w Legnicy przy ul. Grunwaldzkiej 2-20, tel.  
076 724-51-09; 0 691-670-276.
   Organizatorzy serdecznie dziękują dotych-
czasowym ofiarodawcom, którzy sprawili 
radość wielu dzieciom pokrzywdzonym przez 
los.                                                     (roda)

O tym jak trudno czasem znaleźć 
tę drugą połówkę, przekonuje się 
coraz więcej ludzi, niezależnie od 
wieku. Tym poszukującym, wycho-
dzą dziś na przeciw biura matry-
monialne.

Problem samotności dotyczy wszystkich. 
Człowiek jest zwierzęciem stadnym, nie 
lubi żyć w odosobnieniu. Nawet najbar-
dziej zatwardziałym samotnikom, do-
skwiera czasem brak towarzystwa.

Nie tylko dla seniorów
Kiedyś biura matrymonialne były po-
strzegane przez pryzmat podstarzałych 
wdowców, rozwodników, emerytów 
i rencistów, szukających partnera. Dziś 
coraz częściej miłości szukają w nich 
również młodzi, atrakcyjni ludzie.
- Co drugi młody człowiek studiuje, 
a często jednocześnie także pracuje – 
twierdzi Ewa Siudak, właścicielka Mię-
dzynarodowego Biura Matrymonialne-
go „EVA” z Legnicy. – W całym natłoku 
zajęć niejednokrotnie brakuje czasu na 
bywanie w miejscach, gdzie można spo-
tkać miłość.
A życie bez ukochanej osoby, nie tylko 
bywa smutne, ale wiąże się też z wieloma 

nieprzyjemnościami, z których szczę-
śliwie zakochani, nawet nie zdają sobie 
sprawy. Jeszcze rok temu, zanim powsta-
ło jej biuro, Ewa Siudak również o nich 
nie wiedziała. Dziś niewielkie pomiesz-
czenie, w którym przyjmuje klientów, 
zamienia się czasem w pokój zwierzeń.
- Kiedyś przyszedł młody chłopak, 
mieszkający i pracujący w Anglii – 
wspomina pani Ewa. -  Początkowo nie 
mogłam uwierzyć w to, co mówił. Oka-
zuje się, że towarzysko jest spalony. Zda-
rza się, że bywa postrzegany jako rywal. 
Zaczynają się też podejrzenia, że może 
nie wszystko z nim w porządku. Krzywo 
na niego patrzą, albo niechętnie zapra-
szają na imprezy.

Ciotki swatki
Po niedługim czasie pani Ewa przeko-
nała się, że podobny problem dotyczy 
znacznie większej rzeszy ludzi niż mogła 
przypuszczać. Często dochodzą do tego 
również zmagania z rodziną. Z jednej 
strony ciotki próbują na siłę swatać taką 
pannę lub kawalera. Z drugiej zaś, mamy 
dopytują się o wnuki. A to tylko wzma-
ga rozgoryczenie i frustrację. W biurze 
matrymonialnym, ludziom często pusz-
czają emocje, do oczu napływają też łzy. 
Czasem płaczą również panowie, bo 

prawdziwy mężczyzna łez się nie wsty-
dzi, a potrzebę bliskości odczuwa każdy. 
I tu pojawia się zagadnienie tzw. „singli”, 
które utrzymują, że wolą swobodę niż 
stałe związki.
- Zbyt dużo ludzi przeszło przez moje 
biuro, abym bezkrytycznie uwierzyła 
w taką postawę – twierdzi Ewa Siudak. 
– Teraz jest taka moda na bycie singlem, 
ale wydaje mi się, że jest to swego rodzaju 
poza i wymówka dla osób, które kiedyś 
źle ulokowały uczucia i teraz obawiają 
się zranienia. Albo też nie mogą znaleźć 
odpowiedniego partnera.
Osoby, które zgłaszają się do biura ma-
trymonialnego też mają problem ze zna-
lezieniem odpowiedniego partnera, ale 
nie wstydzą się do tego przyznać i przy-
najmniej szukają dalej. 

Windą do nieba
Czasem mają nadzieję poznać kogoś 
z kim założą rodzinę, czasem tylko ko-
goś z kim wspólnie pomilczą w długie 
wieczory. Zdarza się też, że zaprasza-
ją panią Ewę na ślub, bo w jej biurze 
znaleźli szczęście. A szczęścia nigdy za 
wiele. Dlatego niedawno 14-letni syn 
pani Ewy zauważył, że w biurze ma-
trymonialnym, powinna znaleźć się 
oferta dla jeszcze jednej grupy klien-

tów. I po wielu namowach, udało mu 
się przekonać mamę do tego pomysłu. 
O tym niecodziennym przedsięwzięciu 
opowiemy w kolejnym numerze naszej 
gazety.                           Kinga Kruczek

Muzeum w sieci
 Fundacja Ekologiczna „Zielona Akcja”,w związku z realizacją Programu Ekomuzea na 
Dolnym Śląsku  utworzyła stronę internetową poświęconą tej tematyce. Znajduje się tam 
opis inicjatyw Ekomuzealnych w naszym województwie. Strona bedzie na bieżąco aktuali-
zowana. 
Adres strony: www.ekomuzea.eko.org.pl 

(rap)

Fot. (et)
Ewa Siudak pomaga odnaleźć miłość

Uśmiech pod choinkę

Rys. Robert Wierzbicki
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Legnica okiem przybysza

O  o d w a d z e  c y w i l n e j
W poważnych dyskusjach światopo-
glądowych nieraz padają pod adre-
sem biologów zarzuty, że obrażamy 
człowieka, widząc go jako gatunek 
biologiczny. Czyżby ci obrażalscy nie 
widzieli nigdy zachowań ludzkich, któ-
re bardziej przypominają opisy brytyj-
skiej badaczki Jane Goodall dotyczace 
zachowania się szympansów niźli lu-
dzi? Przykładowo, te częste wybuchy 
nie hamowanej nawet śladową kulturą 
agresji, zwierzęce demonstracje siły 
ponad racjami, ciągłe wulgarne od-
woływania się w okrzykach i gestach 
do wulgarnego seksu. Są to przecież 
typowe elementy zachowania szym-
pansów. Ciągłe obrzucanie się „gnojem 
słownym” jest tylko drobnym ludzkim 
udoskonaleniem bliskim dosłownej 
takiej czynności znanej u małp. Można 
i trzeba zatem postawić pytania: Co 

dalej? I co z tym robić? 
Chodząc po ulicach i parkach Legnicy 
odnosi się wrażenie, że miastem tym 
już nie rządzą ludzie dorośli, ani jakieś 
jej władze, lecz że rządzi i to w sposób 
terrorystyczny młodzież i dzieci. Jest 
słabą pociechą, że także w niektórych 
innych miastach lub ich dzielnicach 
w naszym kraju jest podobnie. Posta-
wić trzeba pytanie, co się stało z poczu-
ciem obywatelskiej odpowiedzialności 
za kraj i za społeczeństwo u dorosłych. 
Za kulturę życia codziennego.
Przede wszystkim nie wiem czym 
wytłumaczyć tę zmowę milczenia, 
jaka na ten temat panuje w środkach 
przekazu. Parokrotnie próbowałem tę 
zmowę przełamać, ale żadne z ogól-
nopolskich poczytnych pism nie chciało 
tego tematu poruszyć, i to bez podania 
mi powodu. Nikt nie chce powiedzieć 

tego, co dla mnie, człowieka który żył 
pośród wielu innych społeczeństw, jest 
zupełnie oczywiste: ten król (nasza 
kultura codzienna) jest zupełnie NAGI, 
choć wszyscy udają że tego nie widzą.  
Jak długo jeszcze będziemy się samo-
oszukiwać?
  Jeśli długo, to trzeba sobie uzmy-
słowić możliwość dalszego narastanie 
zdziczenia, a nie tylko trwania go na 
dzisiejszym poziomie. Dzisiejsze wul-
garne nastolatki już za 10 lat staną się 
matkami. To one w chamskim języku 
antypolskim będą wychowywały kolej-
ne, jeszcze bardziej wulgarne i jeszcze 
bardziej agresywne pokolenie. Bo 
przecież „czym skorupka za młodu 
nasiąknie, tym na starość trąci”.
Dziwi mnie ten lęk przed obroną na-
szych najbardziej żywotnych racji, 
konieczną choćby z powodu szacunku 

dla poświęcenia dziadów i pradziadów. 
Oni oddawali życie za polskość. Czyżby 
czynili to na próżno?  Co się stało z pol-
ską odwagą cywilną? Uchodziliśmy za 
naród brawurowo odważnych ludzi. 
Czyżbyśmy skarleli do tego, że boimy 
się band rozwydrzonych i zdziczałych 
po prostu DZIECI?  Waszych dzieci, 
Legniczanie!
   Jak to może być, żeby miasto ponoć 
cierpiące z powodu dużego bezrobocia 
nie mogło zorganizować nawet sa-
moobrony przed dziećmi?  Jakiegoś 
rodzaju społecznych patroli wspierają-
cych policję?  Demokracja nie może się 
poddawać naiwnie i biernie anarchii, 
musi w swej obronie stosować ogra-
niczenia i środki przymusu dla dobra 
większości. Tak jak nie zezwala się na 
jazdę po pijanemu!  Na takie działania 
nie zawsze potrzeba wielkich środków 

finansowych, raczej potrzeba pryncy-
pialności i zdecydowania. W USA w lo-
kalnych społecznościach wymyślono 
nawet coś takiego, jak bezpieniężna 
wymiana usług, w której wymienia się 
tylko liczbę przepracowanych godzin, 
jeden dla drugiego. Jeśli się bardzo 
chce to Człowiek może dolecieć nawet 
na Księżyc. Natomiast, jeśli boimy się 
spojrzeć w oczy prawdzie o naszych 
dzieciach, albo tchórzliwie boimy się 
ich samych, to samo nic się nie zrobi. 
A życie wokół nas będzie jeszcze gor-
sze! Przyszły przyjazd do Legnicy ob-
cego człowieka będzie jeszcze bardziej 
ryzykowny, jakby wejście do klatki 
z dzikimi bestiami, które do tej pory 
dorosną i nabiorą sił. 

Prof. Ludwik Tomiałojć

Z kuferka Evy
Szczeniak – nowy domownik

...pod choinkę nasze dziecko otrzyma wymarzonego szczeniaczka. Jak można 
w miarę szybko nauczyć go pewnych czynności by maksymalnie zapobiec za-
brudzeniom, zapachom i innym kłopotom z nim związanym?  
                                          Ania

Nauka czystości to najtrudniejszy etap w wychowaniu psa, ale nie jedyny. Wiele 
osób nie zdaje sobie sprawy z powagi obowiązków wynikających z posiadania 
czworonoga. Stąd może w konsekwencji tyle porzuconych zwierząt  w schroni-
skach i tyle zranionych psich serc...
   Jeżeli jednak zapadła przemyślana decyzja warto wiedzieć o kilku „sztucz-
kach”, które mogą się przydać.
SPECJALNY KĄCIK przygotowany dla malucha pomoże mu zrozumieć że 
nie wolno siusiać np. na dywan. W tym celu połóżmy na podłodze kawałek 
folii, przykryjmy go gazetami, albo postawmy w łazience płaską kuwetę (jak dla 
kota) i wyścielmy ją papierem. Ważne by folia lub kuweta znajdowały się za-
wsze w tym samym miejscu. Żeby zachęcić szczeniaczka do korzystania z tych 
miejsc – możemy skropić je 5-10 kroplami wabika (do kupienia w sklepie zoo-
logicznym). Zanosimy tam również pieska po ok. 15 min. po każdym posiłku 
gdyż najczęściej po upływie takiego czasu odczuwa potrzeby. Jeżeli nadal mały 
uparciuch woli dywan – spryskajmy miejsce sprayem o nieprzyjemnym dla nie-
go zapachu.
CZĘSTE SPACERY, ponieważ szczeniak potrzebuje korzystać z nich nawet co 
godzinę. W miarę upływu czasu będą coraz rzadsze, ważna jest jednak zasada: 
stałe pory posiłków i spacerów. Ostatni posiłek powinien być w okolicach godz. 
18-tej. Na spacerze maluch szybko zorientuje się o co chodzi – w popularnym 
miejscu zapach pobratymców podpowie mu co powinien zrobić. W razie po-
trzeby można użyć „wabika” wcześniej stosowanego w domu.
KARY I NAGRODY - nigdy nie można maczać szczeniakowi pyszczka w moczu, 
krzycząc „Niedobry pies!” . Nie możemy również okazywać irytacji krzykiem. Psiak 
może skojarzyć siusianie z karą. Należy natomiast każdy „sukces” malucha nagra-
dzać np. pogłaskaniem, smakołykiem (plasterek parówki, drops dla psa itp.)
BARDZIEJ RADYKALNE METODY stosujemy jedynie w konieczności. Pies 
nigdy nie załatwi się tam gdzie śpi i je. Dlatego przez pierwsze dni można ogra-
niczać jego teren przywiązując w pobliżu posłania na krótkiej smyczy, wówczas 
poczeka na spacer. Nie należy jednak nadużywać tej metody.
PIES ŚPI W NASZYM ŁÓŻKU, więc za każdym razem gdy się tam ułoży 
– zdejmujemy go. Jeżeli to nie pomoże, przykryjmy łóżko folią lub atłasową 
poszwą (psy nie lubią śliskich lub szeleszczących materii). Można spryskać po-
słanie kwiatowym zapachem, większość psów ich nie lubi. Można też przenieść 
legowisko ulubieńca bliżej naszej sypialni by nie czuł się osamotniony.
PREPARATY: 
spray odstraszający od załatwiania się w nieodpowiednim miejscu – „Repelex 
plus”, ok. 16 zł
płyn zachęcający do siusiania we wskazanym miejscu  - „Beaphar Puppy ra-
iner”, ok. 38 zł
   Życzę wielu radości i sukcesów związanych z posiadaniem i wychowaniem 
pieska!

Eva 
                                                                                                 eva_piastowska@wp.pl

Terabajty informacji dostępnych  w wirtualnej rzeczy-
wistości przerastają często nasze wyobrażenie. Podczas 
kolejnej wędrówki po cyberprzestrzeni, przeglądając dla 
Was zasoby, drodzy Czytelnicy, trafiliśmy w tym tygo-
dniu na stronę Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży 
Diecezji Legnickiej.
Tu dowiadujemy się, że Katolickie Stowarzyszenie Mło-
dzieży było częścią składową Akcji Katolickiej. Aby po-
znać KSM musimy cofnąć się wstecz i sięgnąć do dzie-
jów tego wielkiego dzieła Kościoła. Na chwilę obecną 
KSMDL ma 113 stałych zarejestrowanych użytkowni-
ków na stronie. Klikając i czytając dalej, poznajemy rów-
nież zakres działalności organizacji, która trzyma pieczę 
nad takimi dziedzinami jak turystyka, sport, kultura, 
oświata, działalność charytatywna oraz religijna. Pod 
pieczą KSM prowadzone jest biuro komputerowe, spo-
tkania ze św. Mikołajem dla najmłodszych, kolędowanie 
oraz gry i zabawy dla dzieci z okazji Dnia Dziecka. Or-
ganizowane są też obozy językowe, pielgrzymki i spo-
tkania ludzi pragnących zgłębiać swoją wiarę, a przy 
okazji dobrze się bawić. Na osoby odwiedzające stronę 
KSMDL czeka także czat, filmiki, galeria zdjęć m. in.:
fotorelacja z rekolekcji w Krzeszowie 2006, a także ar-
chiwalne zdjęcia z Zagórza Śląskiego. Istnieje też moż-
liwość wypowiedzenia się na forum czy też  shoutboxie 
gdzie można pozostawić wiadomość m. in. dla admini-
stratora strony. ania1990 napisała „(…)Już zaraz będzie 
2 tydzień a tu nadal nie ma zdjęć z 10-lecia. Pospieszcie 
się trochę(…)”. Widać, że użytkownicy bacznie obser-
wują co dzieje się na stronie.

Zenon Szperacz 

„Witam na oficjalnej stronie KSM Diecezji Legnickiej
- www.ksm.legnica.pl !!! Jeśli chcesz katolicką radością 
dzielić się z rówieśnikami oraz nawiązać współpracę 

i poznać się z wieloma ciekawymi osobami - dołącz do 
nas. Jeśli chcesz w sposób aktywny i świadomy przeżyć 
i wykorzystać czas swojej młodości, pamiętając że ona 
już nie wróci - dołącz do nas. Jeśli chcesz z młodzień-
czym zapałem podejmować wszelkie wyzwania i uczyć 
się, na wezwanie Chrystusa, zawsze odpowiadać TAK 
- dołącz do nas a nauczymy się tego razem! Czekamy 
na ciebie!”

Fragmenty wypowiedzi na temat: X-lecia KSM Legnica

Tomasz
„Było wspaniale ale za krótko, w ogóle każdy wyjazd, 
spotkanie z ludźmi z KSM-u jest bardzo interesujący . 
Dla mnie ta uroczystość była szczególnym przeżyciem 
ponieważ stałem się pełnoprawnym członkiem Katolic-
kiego Stowarzyszenia Młodzieży i jestem z tego bardzo 
dumny. Pozdrawiam wszystkich !!! Buziaki”

koffaniutka_izunia
„Nie trzeba nawet kłamać bo całe 10-lecie było dosko-
nale przygotowane. W końcu można było się spotkać 
z ludkami. Mi osobiście najbardziej podobała się gala na 
której otrzymałam odznakę i legitymacje. Co tu dużo się 
rozpisywać było super, ale jak to zwykle bywa stanow-
czo za krótko. Pozdrawiam wszystkich i do zobaczyska 
mam nadzieje, że już nie długo”

asia1991
„Na 10-cio leciu KSM DL było funtastycznie No, nie 
licząc kilku wpadek ... 
Baaardzo mi się podobało 
Ciekawe kiedy się znowu w takiej licznej grupce spotka-
my znów  
Tylko szkoda, że oddziały się tak szybko „zwijały” .”

PRZEGLĄDARKA

KSMDL

Adres strony: www.ksm.legnica.pl
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Ulesie

Szlochająca kolumna
W podlegnickiej wsi Ulesie, przy drodze wylotowej 
do Lipiec stoi samotnie, obojętnie mijany przez 
mieszkańców niezwykły pomnik. Ten niepozorny 
monolit to najwcześniejsza na Śląsku nowożytnym 
pamiątka o wyłącznie świeckim charakterze wy-
stawiona w miejscu publicznym. 
„Kolumna Łez” – bo taką nazwę nosi ów zabytek – wznie-
siona została w 1664 roku upamiętniając wyjazd z ojczy-
zny do dalekiego Dillenburga (w pn. Hesji) jedynej córki 
Jerzego III (najstarszego syna księcia Brzeskiego, czołowe-
go przywódcy protestantów śląskich) – księżniczki Doroty 
Elżbiety, wydanej za mąż za księcia Henryka von Nassau-
-Dillenburg.
Na pomniku umieszczono inskrypcję, którą skierowano 
do przypadkowych wędrowców, prosząc ich o chwilę za-
dumy w miejscu, gdzie Dorota Elżbieta zrosiła je swymi 
łzami. Będąc ważnym obiektem zaznaczony został na ma-
pie księstwa legnickiego z 1736 roku, wydanej przez ofi-
cynę Spadkobierców Homanna. Niestety już pod koniec 
XVIII w. obelisk zaczął ulegać powolnej degradacji, a ów-
czesna społeczność przestała się nim interesować. Obiekt 
poddawany był renowacjom w 1858 r. oraz na początku 
XX w. z inicjatywy legnickiego Towarzystwa Historii i Sta-
rożytności. Wtedy to wsparcia finansowego udzieliły urzę-
dy Rejencji i Powiatu Ziemskiego oraz właściciel okolicz-
nych dóbr. Niestety mieszkańcy Ulesia odmówili pomocy 
w dziele ratowania „pomnika Piastów”. 
Ponowna konserwacja nastąpiła w roku 1995 na zlecenie 

Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków w Legnicy. Ko-
lumnie przywrócono dawny blask, ale niestety nie na dłu-
go. Teraz już tylko nieliczni turyści, którzy przypadkiem 
dowiedzieli się o istnieniu zabytku, popadają w zadumę 
i zastanawiają się: 
- Jak to możliwe, że ten pomnik w ogóle stoi? To smutne, 
że tak cenna pamiątka piastowskiego Śląska jest tak zanie-
dbana. Czemu 
nikt nic z tym nie 
zrobi? 
Pytania te  można 
z powodzeniem 
zadać nowo wy-
branym radnym, 
którzy mają wiel-
kie plany wzglę-
dem Ulesia. „Ko-
lumna łez” już 
od kilku lat stoi 
zaniedbana i za-
pomniana przez 
m i e s z k ań c ów ; 
bez żadnej tabli-
cy informacyj-
nej, obdrapana, 
wypalona przez 
kwaśne deszcze, 
w zurbanizowa-
nym otoczeniu. 
Czy taki stan 
pisany jest obe-
liskowi po wsze 
czasy?          (pdf)

Poradnik  
kierowców
PRZYGOTOWANIE  
KIEROWCY DO  
PROWADZENIA  
SAMOCHODU ZIMĄ

1. Grube ubranie krepuje i utrud-
nia prowadzenie samochodu. Pa-
miętajmy o tym jadąc w dłuższą 
trasę i po prostu zdejmijmy je 
podczas jazdy. Ośnieżone buty 
należy zawsze oczyścić ze śniegu, 
aby nie ślizgały się na pedałach.
2. Potrenujmy na bocznym par-
kingu jak radzimy sobie z awaryj-
nym hamowaniem. Taka wiedza 
może ustrzec przed wypadkiem.
3. Zwracajmy uwagę na zapowia-
daną prognozę pogody i oznako-
wanie miejsc, w których można 

spodziewać się gołoledzi najczę-
ściej są to otwarte przestrzenie , 
pola , łąki , mosty i wiadukty. 
4 Dbajmy o silnik i turbosprężar-
kę, ze względu na wydłużony czas 
nagrzewania silnika nie wolno 
jeździć na zbyt dużych obrotach, 
szczególnie w autach wyposażo-
nych w turbosprężarkę.
5. Pamiętajmy , że nieodśnieżone 
auto - to mandat - ma duży wpływ 
na bezpieczeństwo jazdy.
6 Tankujmy w miarę możliwości 
do pełna, ponieważ zbyt mała 
ilość paliwa w zbiorniku może 
powodować skraplanie się wody , 
która zamarzając zablokuje układ 
paliwowy.
7. Nie rozgrzewajmy samochodu 
podczas postoju , zanieczyszcza 
to środowisko, a także silnik pra-
cując na wolnych obrotach po-
trzebuje więcej czasu na nagrza-
nie przez co szybciej się zużywa.

Stanisław Dwornik

Nie dajmy się zimie

Gmina Zagrodno

Ujarzmienie 
nieSKOREj rzeki
W miejscowościach Zagrodno i Uniejowice przez które przepływa rze-
ka Skora podjęto prace mające na celu usunięcia powstałych szkód po 
przejściu wód roztopowych w marcu i letnich wezbrań w sierpniu. 
Zleceniodawcą tych robót jest Dolnośląski Zarząd Melioracji i Urzą-
dzeń Wodnych we Wrocławiu Oddział w Legnicy, wykonawcą zaś Za-
kład Usług Melioracyjnych „PAKS” z Legnicy. Prace prowadzone są 
na odcinku 260 m koryta rzeki w Zagrodnie. Wykonanie narzutu ka-
miennego, zastosowanie drewnianych elementów umocnień podstawy 
skarpy i dna koryta rzeki mają zabezpieczyć ten odcinek przed dalszą  
jego erozją i rozmyciem. Dodatkowo w miejscowości Uniejowice dwa 
pięciometrowej długości przejazdy tzw. brody gdzie mieszkańcy prze-
jeżdżają na drugi brzeg rzeki zostaną naprawione i zabezpieczone. Jak 
udało nam się ustalić działania te mają charakter punktowy i nie wcho-
dzą w zakres prac długoterminowych.

(ks)

Telewizja Dami w Legnicy  
oraz tygodnik Gazeta Piastowska

Zapraszają  Kandydatki i Kandydatów  
do pracy w prasie i telewizji lokalnej.

Poszukujemy ludzi otwartych, potrafiących posługiwać się językiem polskim.

Z wybranymi osobami nawiążemy stałą współpracę. Nie stawiamy barier wiekowych. Poszuku-

jemy współpracowników z terenu powiatów legnickiego i lubińskiego.

Na Państwa oferty czekamy do 18  grudnia br. Prosimy o dostarczenie cv oraz listu motywa-

cyjnego zawierającego opis zainteresowań kandydatki, kandydata. Jeszcze przed Świętami 

Bożego Narodzenia skontaktujemy się z wybranymi osobami.

Telewizja Dami: Legnica ul. Zielona 13 of, e-mail:redakcja@daminet.pl

Gazeta Piastowska: Legnica ul. Złotoryjska 63, e-mail:gazeta.piastowska@gmail.com

Jawor

S z p i t a l  u r a t o w a n y ?
Od  października szpital przejęło Jaworskie Centrum Medyczne Sp. z o. o. Spółkę od 24 maja 
b.r. tworzy 85 pracowników szpitala. Powołano NZOZ Jaworskie Centrum Medyczne. 
W sprawie lecznictwa zamkniętego załoga ma w planach rozszerzenie oferty.

Pragnie stworzyć przyjazną przestrzeń szpital-
ną. Priorytetem jest komfort w kwestii zaspo-
kajania podstawowych potrzeb dla pacjentów 
Jawora, okolic jak i personelu - pracowników.
Niestety oddział ginekologiczny został za-
mknięty, a zdaniem władz szpitala jest po-
trzebny. Odremontowana została izba przyjęć 
i poradnia chirurgiczna.
Co może niepokoić? Brak specjalistów. Za-
robki, warunki pracy zmuszają personel 
medyczny do wyjazdów za granicę. Tam 
w normalnych, komfortowych warunkach 
pielęgniarka np. zarabia kilka razy więcej niż 
w Polsce. Ostatnio ze Szpitala Powiatowego 
odeszło sześć osób. 

Wprawdzie jaworski szpital wychodzi „na prostą”, lecz potrzeba jeszcze czasu, aby za-
czął funkcjonować stabilnie. Władze szpitala są jednak dobrej myśli. Pogratulować im 
trzeba działań i determinacji, która pozwoliła, aby szpital istniał nadal. 

Monika Kozłowska  
Fot.Moko
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Są wśród nas... pozytywnie zakręceni?

Doktor Barry i inni

A wystarczy rozejrzeć się wokół sie-
bie by dostrzec, że są wśród nas – no 
właśnie, jak nazwać czy opisać ludzi 
którzy oprócz swoich codziennych 
obowiązków zawodowych, oddają 
część siebie dla innych?
Nie dla wypłaty, zasług czy profitów. 
Ale dla kultury, sztuki, sportu, pa-
sji, dla Ciebie, dla mnie. Co o nich 
powiemy, że są mecenasami, spo-
łecznikami? A może po prostu są 
normalni, cokolwiek to znaczy w na-
szej nienormalnej czasami rzeczywi-
stości.
   W kilku odcinkach pragniemy Pań-
stwu przybliżyć kilka ciekawych po-
staci żałując nie uda się przedstawić  
wszystkich. Dlatego też jeżeli ktoś 
poczuje się pominięty – z góry proszę 
o wybaczenie. 
   Dzisiaj sylwetka Pani Anny Bacz-
mańskiej, magistra pedagogiki o spe-
cjalizacji- pedagogika wczesnoszkol-
na i oligofrenopedagogika.

Z Anną Baczmańską  
rozmawia Eva Piastowska

- Pani Anno, pedagogiem jest Pani 
od 22 lat, od 11 lat pracuje Pani 
w Zespole Placówek Specjalnych 
w Legnicy. Wiadomo mi jednak że 

od kilku lat zajmuje się Pani bardzo 
szczególną formą terapii, a zawo-
dowo czyli na tzw. etacie wykonuje 
Pani to zajęcie jako jedyna osoba 
w kraju?
- Od 4 lat zajmuję się dogoterapią. 
Prowadzę zajęcia  z dziećmi upo-
śledzonymi ruchowo i umysłowo 
(zespół Downa, dziecięce porażenie 
mózgowe, zespół Retta, zespół  gene-
tyczny Geuleta de Touretta, autyzm). 
Dzieci są upośledzone w różnym 
stopniu, umiarkowanym, znacznym 
i głębokim.
- Czym jest dogoterapia?
- To metoda terapeutyczna wspoma-
gająca rozwój ruchowy i umysłowy 
poprzez bezpośredni kontakt ze zwie-
rzętami (w tym przypadku z psami). 
Jest pochodną zooterapii i jest stoso-
wana od 1964 roku. Zapoczątkował 
ją amerykański psycholog – Borys 
Levision.
- W jaki sposób pomaga osobom 
z niej korzystającym? Przecież 
w zasadzie każdy rodzic może zaku-
pić psa i ...
- Ich pomoc w terapii jest ogrom-
na, ale tylko nieliczne psy posiadają 
predyspozycje do takiej pracy. To tak 
jak z ludźmi, jeden na kilka tysięcy 

ma jakiś dar inni nie. Jako przykład 
powiem, że Aika potrafi przewidzieć 
z około dziesięciominutowym wy-
przedzeniem nadchodzący u dziecka 
atak epilepsji i zasygnalizować go! 
To niesamowite nawet dla mnie. Psy 
muszą również być odpowiednio 
przeszkolone i posiadać odpowiednie 
cechy charakteru. Pracuję z czte-
rema: Alaskan Malamute (Barry), 
Siberian Husky (Aika i Aksa), Dalma-
tynka (Hera). Jeden z nich został mi 
przekazany przez Zespół Placówek 
Specjalnych w Legnicy, trzy są moje 
własne.
- Na czym  taka „psia” pomoc po-
lega?
- Oczywiście, jest to konkretna pomoc 
przy leczeniu określonych schorzeń. 
Program jest ustalany z terapeutą, 
lekarzem lub rehabilitantem. Ustala 
się zakres czynności wykonywany 
przez psa. Nczęściej stosowane są: 
wydawanie psu różnorodnych pole-
ceń, co rozwija słownictwo i moty-
wuje dziecko do mówienia, karmienie 
psa suchą karmą. Pacjent trzymając 
karmę tak układa dłoń by pies mógł 
zjeść pokarm. Ma to szalone zna-
czenie w przypadku osób z przykur-
czami dłoni, tam gdzie występuje 
problem z rozprostowaniem palców. 
Pies pomaga wyegzekwować ten 
ruch swoim nosem i pyskiem. Mia-
łam niesamowity przypadek gdzie 
dziewczynka w ramach tradycyjnej 
rehabilitacji nie potrafiła rozluźnić 
dłoni i paluszków (silny przykurcz), 
natomiast we współpracy z psem bez 
wysiłku rozluźniła rączki i swobodnie 
głaskała go. Inną formą ćwiczeń jest 
rzucanie karmy co pozwala wytreno-
wać precyzję ruchu.
- Współpracuje Pani z kilkoma 
ośrodkami (m.in. Środowiskowy 
Dom Pomocy Społecznej Stowarzy-
szenie PERSONA, Zespół Placówek 
Specjalnych, Dom Pomocy Spo-
łecznej dla Dzieci przy ul. Kubusia 
Puchatka). Jest Pani osobą bardzo 
zapracowaną, zabieganą i oddaną 
pracy.  Pomimo wielu zajęć anga-
żuje się Pani w nowe przedsięwzię-
cie?
- Tak, powstał i został wprowadzo-
ny w życie projekt pt. „Cztery Łapy 
Pies Kudłaty”. Ma na celu zapoznanie 
dzieci z pewnymi cechami zwierząt 
(psów), wpojenie im niektórych  za-
sad w sytuacjach zagrożeń. Swoje-
go czasu głośno było w mediach o  
przypadkach pogryzień dzieci przez 
bezpańskie psy lub nawet te z są-
siedztwa.
- Do kogo ten projekt jest kierowa-
ny?
- Przygotowany został z myślą 
o przedszkolakach i dzieciach w kla-
sach 1-3. Chętnie korzystamy z za-
proszeń szkół i przedszkoli by zapo-
znać dzieci z tematem. One zresztą 
bardzo chętnie uczestniczą w zaję-
ciach.
- Poza pracą o której rozmawiały-
śmy, sporo czasu zajmują Pani róż-
nego rodzaju szkolenia, bierze Pani 
czynny udział w różnego rodzaju 

kongresach, zjazdach, prelekcjach 
krajowych i zagranicznych...
- Doba czasem jest za krótka. Bardzo 
ważna jest moja rodzina i związane 
z nią codzienne obowiązki, muszę 
jednak znaleźć nieco czasu na moją 
drugą pasję – koty, odpocząć i od-
reagować w melodii ich cichego po-
mrukiwania.

- Serdecznie dziękuję za  rozmowę 
i życzę dalszych sukcesów.

Z tematyką i zagadnieniem dogoterapii 
można zapoznać się poprzez stronę 
www.dogoterapia.mbest.pl, można 
również napisać do Pani Anny Bacz-
mańskiej e-mail: aikabarry@wp.pl

Żyjemy w społeczeństwie przywykłym do narzekania. Na-
rzekamy na polityków, gospodarkę, pogodę. Niezmiennie 
czytamy lub słyszymy o złych uczynkach – złych osobni-
ków i ...jesteśmy tym zmęczeni.

Aika tylko tak groźnie wygląda

Aksa zmęczona pracą

Barry pod czujnym okiem Pani Ani aktywnie uczestniczy w zajęciach z dziećmi

Ważną pomocą dydaktyczną są piktogramy stosowane w pracy z dziećmi nie mówiący-
mi. Dalmatynka Hera również zainteresowana ..Pies musi być niezwykle cierpliwy
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Już od połowy grudnia w Aquaparku czynna będzie  
„komora solna klimatyczno-inhalacyjna” dzięki, której odzyskamy zdrowy oddech i spokojny sen. 

Jaskinie solne cieszą się rosnącą popularnością i są szczególnie atrakcyjne dla mieszkańców dużych miast oraz mieszkańców pogórza i gór. Dzieje się tak dlatego, że powietrze 
tam występujące jest bardzo ubogie w jod i inne ważne dla zdrowia pierwiastki. Zatem, zamiast dalekich i kosztownych podróży po łyk morskiego powietrza proponujemy 
wizytę w jaskini, zwanej fachowo “komorą solną klimatyczno-inhalacyjną”

Strop i ściany są ukształtowane na wzór naturalnych komór w kopalni soli. Zarówno ściany jak i podłogę pokrywa sól, której kolorystyka utrzymana jest w bardzo ciepłych, 
ciekawych tonacjach. Kolory mienią się pod wpływem zastosowanego specjalnego systemu oświetleniowego. Fakt, że możliwa jest regulacja natężenia siły światła powoduje, 
że podczas środkowej fazy seansu terapeutycznego można je całkowicie „wyciszyć” i spokojnie zapaść w drzemkę.

Drzwi i „moduły wymienne” wykonane są ze starych, drewnianych belek. Wszystko to daje odczucie 
pobytu w naturalnej kopalni soli. Wrażenie to pogłębia “karnalitowa kaskada solankowa” wypływająca 
z jednej ze ścian jaskini. Ma ona działanie odprężające, a ponadto pomaga utrzymać odpowiednią wilgot-
ność i ilość minerałów w atmosferze.

Oprócz funkcji terapeutycznej jaskinia solna jest miejscem, w którym można odprężyć się i na jakiś czas 
oderwać się od codziennych obowiązków. Ułatwią to ustawione wewnątrz wygodne leżaki i ciepłe pledy. 
Możemy położyć się wygodnie i słuchać nastrojowej muzyki naśladującej „odgłosy natury”, bądź szumu 
wspomnianej już wcześniej kaskady.
Badania naukowe potwierdzają że sól ma właściwości lecznicze nie tylko rozpuszczona w solankach, lecz 
również gdy w odpowiednich warunkach i stężeniach występuje w powietrzu.

Inhalacja w jaskini wspomaga leczenie: 

•   stanów zapalnych górnych dróg oddechowych, zatok, płuc i oskrzeli, 
•   schorzeń dermatologicznych, zapalenie skóry, łuszczyca, 
•   niedoczynności tarczycy, 
•   chorób układu krwionośnego, 
•   stany pozawałowe, wyrównanie ciśnienia tętniczego, 
•    schorzeń przewodu pokarmowego, nietypowe zapalenie jelita grubego, wrzody 

żołądka i dwunastnicy, 
•   otyłości, przyspiesza metabolizm komórkowy. 
•   nerwicy, depresji, przemęczenia czy spadku odporności na stres. 

Jaskinia jest również wspaniałym miejscem dla osób przemęczonych lub z zaburzeniami wegetatywne-
go układu nerwowego, osób prowadzących intensywny tryb życia, szczególnie dla sportowców, którzy 
mogą się wzmocnić i zregenerować siły po intensywnym treningu. Jedynie osoby z nadczynnością 
tarczycy nie powinny przebywać w jaskini.

AQUAPARK ZAKŁAD REHABILITACJI LECZNICZEJ W POLKOWICACH 
tel. (076) 746 27 11/12

www.rehabilitacja.polkowice.pl
ul. Młyńska 4, 59-100 Polkowice

Więcej informacji udzielą Państwu pracownicy Zakładu Rehabilitacji Leczniczej w Aquaparku

W JASKINI SOLNEJ AQUAPARK Zakład Rehabilitacji Leczniczej Sp. z o.o. w Polkowicach będą stosowane następujące programy inhalacyjne:

•   Suchy nawiew (z soli z Morza Martwego) + podłoga z soli - program profilaktyczny dla dzieci i młodzieży - górne i dolne drogi oddechowe
•   Dwie kaskady + podłoga z soli - program dla dorosłych - detoksykacja organizmu, lepsze krążenie, zanikanie obrzęków, odchudzanie
•   Dwie tężnie + podłoga z soli - program dla dorosłych - odprężenie i relaks
•   Jedna tężnia, jedna kaskada(boczna) + podłoga z soli - program dla dorosłych - wzmożona detoksykacja organizmu, odprężenie i relaks
•   Jedna tężnia, jedna kaskada(środkowa) + suchy nawiew (z soli z Morza Martwego) + podłoga z soli - program dla dorosłych - kompleksowe działanie na organizm  

- wzmożona detoksykacja organizmu, lepsze krążenie, zanikanie obrzęków, odchudzanie, odprężenie i relaks, profilaktyka górnych i dolnych dróg oddechowych
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Przyjdź i wybierz

50 % taniej - do 6 miesięcy
25 % taniej - do 12 miesięcy

autoryzowany dystrybutor - FHU “DAO”
Hipermarket “Real” - pasaż handlowy

Legnica ul. Fabryczna
DEKODER NA WŁASNOŚĆ! - od złotówki!

Międzynarodowe  Biuro Matrymonialne
- profesjonalizm
- dyskrecja
- atrakcyjne oferty: krajowe i zagraniczne

KOCHAJ I BĄDŹ KOCHANYM
Biuro: Legnica ul. Rzemieślnicza 7-9, 

tel.076/854 15 39, tel.kom. 606 334 982
www.eva.strefa.pl

Spożywcza
sieć handlowa 

 

na terenie  
Legnicy i Lubina  

poszukuje:

- ekspedientek
- kierowców

- piekarzy
- cukierników
- pracowników 

biurowych

Kontakt, informacje 
Biuro firmy:  

tel 076/721 30 82
 tel. 076/721 30 81 w. 14

TRANSPORT  

PRZEPROWADZKI 

TANIO 

I PROFESJONALNIE!!!

TEL. 0603555745   

0601745002

Biuro Rachunkowe
Obsługa spółek

Ewa Kowalska-Malinowska
Tel. (076) 841 26 55

Tel. Kom. 501 603 164
LUBIN ul. Kopernika 17

Mapy, kalendarze, druki stylizowane firmy „Pergamena”.  
Oferta dla firm i klientów indywidualnych.

Zamówienia: tel. 781 403 349, e-mail: mediama@op.pl

Pierwszy koncert Mezo Tab i Kasi Wilk
15 grudnia 2006 Galeria Wnętrz w Legnicy (ul. Gwiezdna 4) godz. 17:00

Koncert zespołu FUTYMA QUINTET  - MUZYKA NA BOŻE NARODZENIE
 20 GRUDNIA 2006  godz. 18.00 Akademia rycerska

ATRAKCYJNE MIEJSCE WYPOCZYNKU

WYPOCZYNEK  I  REKREACJA
ODNOWA  BIOLOGICZNA

 PIKNIKI
SPORTY  EKSTREMALNE

WYCIECZKI  KRAJOZNAWCZE

ZAPRASZAMY RODZINY NA POBYT  
WEEKENDOWY I DŁUŻSZY  DO HOTELU „Mir- Jan”  

położonego w urokliwym miejscu
Tak blisko stąd do przyrody i przygody

Hotel „Mir-Jan”
57-540  LĄDEK ZDRÓJ

ul. Kościuszki 78 Tel/fax: (+48 74) 814 63 39
www.hotelmirjan.pl

Telewizja Dami w Legnicy  
oraz tygodnik Gazeta Piastowska

Zapraszają  Kandydatki i Kandydatów do 
pracy w prasie i telewizji lokalnej.

Poszukujemy ludzi otwartych, potrafiących posługiwać się językiem polskim.
Z wybranymi osobami nawiążemy stałą współpracę. Nie stawiamy barier wiekowych. Poszuku-

jemy współpracowników z terenu powiatów legnickiego i lubińskiego.
Na Państwa oferty czekamy do 18  grudnia br. Prosimy o dostarczenie cv oraz listu motywa-

cyjnego zawierającego opis zainteresowań kandydatki, kandydata. Jeszcze przed Świętami 
Bożego Narodzenia skontaktujemy się z wybranymi osobami.

Telewizja Dami: Legnica ul. Zielona 13 of, e-mail:redakcja@daminet.pl
Gazeta Piastowska: Legnica ul. Złotoryjska 63, e-mail:gazeta.piastowska@gmail.com

JUŻ  
ZA TYDZIEŃ 
ŚWIĄTECZNE 
WYDANIE 
GAZETY  
PIASTOWSKIEJ
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SPOTKANIA  Z FANTASTYKĄ 

Happysad w Zagłębiu
Po raz kolejny do Lubina zawita grupa HAPPYSAD. 15 grudnia zagra-
ją w Klubie „Pod Muzami”. Grupa ze Skarżyska-Kamiennej powstała 
w 1995 roku. Na koncie ma dwa albumy: „Wszystko jedno” (2004) 
oraz „Podróże z i pod prąd” (2005), wydane przez SP Records. Ze-
spół zyskał sporą popularność w kraju, co zaowocowało już ponad 
250 koncertami. Ostatnia płyta została doceniona także przez kryty-
ków muzycznych - wg magazynu „Teraz Rock” uplasowała się wśród 
najlepszych polskich albumów 
2005 roku. Koncert rozpocznie 
się o godz. 1900. Bilety można 
nabyć u organizatorów – Centrum 
Kultury „Muza” w Lubinie (www.
ck.muza.pl) – w przedsprzedaży 
w cenie 17 zł (w dniu koncertu 
– 22 zł). Następnego dnia muzy-
cy HAPPYSAD: Łukasz Cegliński 
– gitara, wokal; Kuba Kawalec 
– wokal, gitara, teksty; Artur Telka 
– bas; Jarek Dubiński – perkusja, 
pojawią się w lubińskim salonie 
EMPiK (Ratusz, Rynek 23) na 
spotkaniu z fanami. Kilka godzin później muszą już być w Głogowie. 
O godz. 1900 dadzą drugi koncert tego weekendu w Zagłębiu Mie-
dziowym. Koncert organizowany przez Stowarzyszenie Edukacji Kul-
turalnej i Artystycznej odbędzie się w klubie „Mayday” (ul. Perseusza 
11; www.klubmayday.glt.pl). Bilety kosztują: 15 zł (przedsprzedaż), 20 
zł (w dniu koncertu).

Artrosis przełożony
W ubiegły piątek (8 grudnia) w Lubinie planowany był występ zespołu 
ARTROSIS. Niestety, grupa na kilka godzin przed koncertem musia-
ła odwołać swój przyjazd do klubu „Ave Cezar” „z powodu ciężkiej 
choroby Medeah”, jak czytamy w oświadczeniu kapeli na ich stronie 
internetowej (www.artrosis.pl). Prawdopodobnie impreza zostanie 
przełożona na piątek 15 grudnia lub sobotę 16 grudnia. Szczegóły na 
stronie klubu „Ave Cezar”: www.avecezar.pl. Zakupione bilety zacho-
wują ważność,  można je również zwracać w miejscu koncertu.

Projekcje muzyczne
Z racji, że w Legnicy w najbliższym czasie nie planuje się żadnych 
koncertów rockowych proponujemy wybrać się do pubu A-Kwa-
drat (ul. Zataja 21) na projekcje koncertów muzycznych. Jeszcze 
dziś (14 grudnia) zostanie zaprezentowany materiał RAGE THE 
MACHINE. Tydzień później (21 grudnia) zobaczymy w akcji gru-
pę SYSTEM OF A DOWN. Dodatkowe informacje na stronie pubu:  
www.a-kwadrat.net

Rewizja w Garażu
Na zimowe wieczory proponujemy lekturę ostatniego, 24. numeru zi-
ne’a „Garaż”. To bardzo zasłużone wydawnictwo dla krajowej sceny 
niezależnej, którego początki sięgają minionej epoki. Polecamy tym 
go tym bardziej, że w środku znajduje się ponad dwustronicowy wy-
wiad z lubińskim zespołem REWIZJA. Ta punkowa grupa stworzona 
przez muzyków lokalnych formacji jak ALL BANDITS, THE VODCA 
czy ZDRACY LUDU już ma na 
koncie debiutancki album za-
tytułowany „Mity i legendy”, 
wydany przez cenioną, szcze-
cińską wytwórnie muzyki 
„ulicznej” Jimmy Jazz (www.
jimmyjazz.pl). Dwa numery 
z tej płyty można posłuchać 
z CD dołączonego do „Gara-
żu” (na niej także m.in. UPSI-
DE DOWN, KOMETY, HE-
ADHUNTERS, itd.). W gazecie 
znajdujemy również materiały 
o zespołach TOY DOLLS, THE 
SKATALITES, THE OPPRES-
SED, 666 ANIOŁÓW, itd., tony recenzji płyt, biografie, wywiady. 

(pejotl)

Paweł Deptuch

[Garth Ennis – rocznik ’70; urodzony 
w Belfaście w Irlandii Północnej, a obec-
nie mieszkający w USA; słynny a zarazem 
kontrowersyjny scenarzysta komiksowy; 
stworzył takich kultowych bohaterów jak 
Hitman (płatny zabójca z niezwykłymi 
umiejętnościami), Pielgrzym (religijny 
fanatyk o mesjanistycznych zapatrywa-
niach) czy Darkness; współtworzył Hell-
blazera (John Constantine) oraz Spawna; 
obecnie pisze scenariusze dla kolekcji MAX 
(linia ambitnych komiksów wydawnictwa 
Marvel)]

[Greg M. Sarwa – rodowity Polak pocho-
dzący z Chrzanowa; absolwent Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie; po ukoń-
czeniu studiów, wraz z żoną wyemigrował 
do Stanów Zjednoczonych aby rozpocząć 
nowe życie; imał się przeróżnych zawo-
dów, ale w końcu postanowił poświęcić 
się swej największej pasji – pisaniu; de-
biutancka powieść - „Bydło”, w 2005 roku 
została uhonorowana brązowym medalem 
w kategorii science-fiction przez magazyn 
ForeWord; obecnie mieszka w Illinois]

PoGo
Kaznodzieja: Salvation
Garth Ennis

Jeden z ostatnich tomów wielowątkowej sagi 
grozy, w której główną rolę gra kaznodzieja, 
w sensie dosłownym  poszukujący Boga. Na 
drodze do spotkania twarzą w twarz ze Stwór-
cą  tym razem staną wielebnemu członkowie 
Ku Klux Klanu, były nazistowski szpieg oraz 
ekscentryczny biznesman Odin Quincannon 
lubujący się w bydlęcym mięsie. Komiks prze-
siąknięty jest popkulturowymi nawiązaniami, 
kontrowersyjnymi, acz trafnymi spostrzeżenia-
mi oraz niesamowitymi, żywymi dialogami. Se-
ria zdecydowanie dla ludzi o mocnych nerwach 
i stalowych żołądkach, ale nie tylko dla wier-
nych fanów.
wyd: Egmont

Bydło
Greg M. Sarwa

Ogólnoświatowe zagrożenie terroryzmem zmu-
sza rząd Stanów Zjednoczonych do radykal-
nych posunięć. W życie zostaje wprowadzony 
supernowoczesny, zminiaturyzowany system 
identyfikacji, od którego nie ma ucieczki. To-
warzyszy on każdemu obywatelowi 24 godziny 
na dobę, w każdej sekundzie jego życia. Czy ist-
nieje ucieczka od tej niewolniczej maszynerii? 
Czy głęboko zamaskowany sekret może jeszcze 
bardziej zaszkodzić ludzkości? „Bydło” to bu-
dzące grozę spojrzenie na niedaleką przyszłość, 
która jest bardziej prawdopodobna niż nam się 
to wydaje. Lektura tej książki to prawdziwy cios 
między oczy.
wyd. Red Horse

Fantastyka na łączach
www.aleja-komiksu.pl 

Najczęściej i najszybciej aktualizowany portal poświęcony ogólnemu zagadnieniu jakim jest komiks. 
Miłośnicy tej sztuki znajdą tu czytelne i treściwe informacje na temat polskiego rynku wydawni-
czego, mnóstwo komiksów on-line, ciekawe artykuły i wywiady z twórcami. Budowa strony jest 
bardzo przejrzysta, co ułatwia nawigację i przyspiesza dotarcie do wybranego punktu. Redaktorzy 
są bardzo pracowici i dynamiczni, a ostatnimi czasy w serwisie pojawiają się newsy na temat 
komiksów zza granicy. 

HAPPYSAD (fot. Renata Niezbecka)

REWIZJA (fot. arch. Jimmy Jazz)

Paprika Korps w LCK

Na 57. koncercie rockowym organizowanym 9 grudnia przez Legnickie 
Centrum Kultury wystąpiły 3 formacje: EUFORIA BTM (rock – Polko-
wice), CACA-CACY (punk z domieszką emo – Pińsk) oraz PAPRIKA KO-
RPS (reggae – Opole). Dwie pierwsze grupy zaprezentowały się bardzo 
pozytywnie i zostały ciepło przyjęte przez publiczność, choć zdecy-
dowana większość oczekiwała na występ formacji z Opola. Legnicza-
nie, ale i nie tylko, musieli uzbroić się w dodatkową cierpliwość, gdyż 
zespół pojawił się z pewnym opóźnieniem. Jednak zaprezentowany 
program wynagrodził to oczekiwanie. PAPRIKA KORPS udowodniła, 
że należy do ścisłej czołówki polskiej sceny reggae, a ich dziesiątki 
koncertów poza granicami Polski nie są przypadkowe.
(pejotl)

PAPRIKA KORPS (fot. pejotl)
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LEGNICA
14.XII. godz.17,00 Pokaz filmów ,,Sky 
Piastowskie”, sala lustrzana Akademii 
Rycerskiej
14.XII. godz. 19,00 Koncert kwartetu 
gitarzysty z Warszawy Macieja Nowa-
ka, Cafe Modjeska
16.XII.godz. 9,00 IV Legnickie Dyktando 
pod patronatem Prezydenta Legnicy, 
SP nr 16 ul.Tatrzańska 9
16.XII. godz. 10,00 Spotkanie teatralne 
dla klas I-II szkół podstawowych, MCK
16.XII. godz. 10,00 Kiermasz ,,Prezent 
pod choinkę” SDK ,,Atrium”
16.XII. godz. 11,00 Gimnazjalny Turniej 
Unihokeja, Hala sportowa 
17.XII. godz. 17,00 Wigilia Narodów, 
Akademia Rycerska
19.XII. godz. 14,30 Otwarcie XVII Dol-
nośląskiego Konkursu Szopek Bożo-
narodzeniowych i wystawy plastycznej 
„Tradycje i zwyczaje Świąt Bożego Na-
rodzenia”, MCK 
20.XII. godz. 9,45 Cykliczne spotkanie 
z baśnią – w ramach ogólnopolskiego 
akcji ,,Cała Polska czyta dzieciom”
20.XII. godz. 18,00 ,,Koncert na Boże 
Narodzenie” w wykonaniu zespołu Fu-
tyma Quintet

BOLESŁAWIEC
15.XII. godz.18,00 Rytm Serca - SPO-
TKANIE AUTORSKIE ZE STANISŁAWĄ 
JARMAKOWICZ, Galeria Format MBP
15.XII godz. 18,00  JAM SESSIONS 
Z UDZIAŁEM MUZYKÓW Z BOLESŁAW-
CA I OKOLIC POŚW, PAMIĘCI JIMIEGO 
HENDRIXA, Klub Pegaz Bolesławieckie-
go Ośrodka Kultury.
16.XII godz. 20,00 Kabaret Marcina 
Dańca,  sala MDK Stary Teatr  

JAWOR
14.XII. – 16.XII. XXIV Ogólnopolskie Ja-
worskie Biesiady Literackie, Teatr Miej-
ski, Piwnica Ratuszowa
18.XII. – 20.XII. Jaworskie Gody – prze-
gląd kolęd, pastorałek i widowisk jaseł-
kowych, JOK 
14.XII. – 21.XII. Świąteczny Kiermasz 
wyrobów artystycznych, Muzeum Ja-
wor

LUBIN
15. XII. godz. 19:00, koncert zespołu 
happysad, CK „Muza”
16. XII. godz. 18:00, koncert Anny Sza-
łapak, CK „Muza”
17. XII. godz. 12:00, spektakl dla dzieci 
„Jemiołuszek Świąteczny Duszek”, CK 
„Muza” 

ŚRODA ŚLĄSKA
14.XII. godz. 18:00, koncert charyta-
tywny na rzecz uczniów Specjalnego 
Ośrodka Szkolno Wychowawczego 
(w programie występy zespołów mu-
zycznych i wokalnych oraz świąteczne 
kiermasze dziecięcych prac plastycz-
nych), Dom Kultury
  
POLKOWICE
REPERTUAR KINA:
14 XII - 15 XII, godz. 17.00, 20.00
16 XII - 17 XII, godz. 16.00, 19.00
KAROL - PAPIEŻ, KTÓRY POZOSTAŁ 
CZŁOWIEKIEM 

CO SIĘ DZIEJE W REGIONIE

W najbliższą sobotę, czyli 16 grudnia 2006 roku miesz-
kańcy naszego regionu walczyć będą o tytuł Mistrza 
Ortografii Miasta Legnicy. Organizatorem już 4. Legnic-
kiego Dyktanda, pod patronatem Prezydenta Miasta Ta-
deusza Krzakowskiego, jest Szkoła Podstawowa nr16 
im. Kornela Makuszyńskiego w Legnicy. To właśnie 
w tej placówce 3 lata temu narodził się pomysł ogól-

nomiejskiej imprezy 
popularyzującej kultu-
rę języka ojczystego 
oraz  integrującej tych 
mieszkańców naszego 
miasta i okolic, którzy 
nie boją się zmierzyć 
z polską ortografią. 
Jest to również forma 
rozrywki intelektualnej 
dla całych rodzin, bo-
wiem dyktando adre-
sowane jest do dzieci, 
młodzieży i dorosłych.
    Tradycyjnie już 
w grudniową sobotę, 

w świątecznej atmosferze,  spotykają się w murach 
szesnastki uczniowie legnickich szkół, studenci. Dyk-
tando piszą także  przedstawiciele Rady Miasta,  dzien-

nikarze, dyrektorzy  legnickich zakładów, reprezentanci 
różnych zawodów. Autorami tekstów są nauczyciele 
tutejszej szkoły. W ciekawych, dowcipnych tekstach 
, dostosowanych pod względem trudności do wieku 
uczestników, nawiązują tematycznie do naszego re-
gionu. Zakodowane dyktanda sprawdza jury, w skład 
którego wchodzą nauczyciele legnickich szkół oraz 
studenci Uniwersytetu Wrocławskiego. Gościnna szko-
ła przygotowuje dla uczestników wiele atrakcyjnych 
imprez towarzyszących, urozmaicających czas ocze-
kiwania na wyniki.
   Legnickie Dyktando na stałe zagościło w kalenda-
rzu imprez kulturalnych naszego miasta i z każdym 
rokiem coraz liczniej uczestniczą w nim kandydaci na 
mistrzów ortografii, na których oprócz prestiżowego 
tytułu czekają ciekawe nagrody rzeczowe, w tym pióra 
ufundowane przez Prezydenta Miasta. 
Dyktanda nie są trudne, ot próbka jednego z nich z po-
przednich edycji – W Szczedrzykowicach wyglądnęła 
przez okno pociągu. Pasażerowie wydali jej się jakby 
znajomi. Zdała sobie sprawę, ż zbliża się koniec jej ca-
łonocnej podróży. Mimo zmęczenia, świeżo upieczona 
magister rehabilitacji, zsunęła z półki nie największy 
bagaż i nieoczekiwanie opuściła przedział.

(et)

Księżna czy  
opieka społeczna?
Mówiąc i pisząc o księżnej Jadwi-
dze można tylko i wyłącznie dobre 
rzeczy. W czasach kiedy przyszło 
jej żyć ludziom nie wiodło się naj-
lepiej. Tylko Jadwiga mogła dalej 
widzieć i więcej wiedzieć a do 
tego tylko księżna miała pienią-
dze na pomoc dla ubogich. Gdy 
mieszkała na legnickim zamku 
nikogo głodnego nie odprawia-
no, zawsze biedni dostawali mi-
skę zupy. Czyli prowadziła jadło-
dajnię. Bardzo często zachodziła 
do więzienia. Wypytywała  jaką 
karę ma więzień. Kiedyś spotka-
ła w więzieniu młodego chłopca 
Dobka,  zdziwiona  była bardzo, 
że chłopiec za niewielką kradzież 
jabłka ze straganu dostał się do 
więzienia. Nawet małe jabłko ale 
za kradzież karano surowo bo 
obcinano prawą dłoń. Dobre ser-
ce księżnej Jadwigi sprawiło, że 
wydostała biednego sierotę z wię-
zienia i roztoczyła nad nim opie-

kę. Dobek spostrzegł,, że  księżna 
chodzi boso po ulicy. Pomyślał 
dobra, piękna i bosa ? Przyuczony 
do zawodu szewca uszył dla Ja-
dwigi piękne ciżemki – delikatne 
i ładne. Księżna na widok ciżemek 
uśmiechnęła się tylko i zasugero-
wała, ażeby Dobek w ogóle robił 
buty dla mieszkańców Legnicy , 
dostawał za swoje wyroby zapłatę 
i już nigdy nie musiał kraść z gło-
du.
Prawda, że piękna opowieść . Ta-
kich opowieści było więcej toteż 
nic dziwnego, że nasza księżna Ja-
dwiga została później świętą i do 
dzisiaj jest określana jako pomoc 
społeczna z XIII wieku. Takich jak 
ta i wiele innych jeszcze opowie-
ści znajdziemy w Żywocie o św. 
Jadwidze i w” Legendzie o św. Ja-
dwidze ‘w wykonaniu Mikołaja 
Pruzzi z Lubina.

                                                                          
     Elżbieta Kot –przewodnik turystyczny

elzbieta@elzbieta.beep.pl

Legnica

Grudzień z kolędą i ortografią 
w legnickiej szesnastce

„Chodź, pokażę Ci moje Miasto”

Wystawa na u l ic y
Najlepsze reporterskie i sportowe fotografie Grzego-
rza Spały, wieloletniego fotoreportera tygodnika „Konkrety”, staną na  
ul. Najświętszej Marii Panny w Legnicy. Na tej pierwszej indywidualnej 
wystawie Spały, zobaczymy łącznie oko 40 zdjęć. Wernisaż już 16 grud-
nia w samo południe. Autor zapowiada, że będzie częstował własnoręcznie 
przyrządzonym bigosem i grzanym winem.

(kika)

MAKUTRA 2006

 Ośrodek Sportu i Rekreacji w Legnicy organizuje w sobotę 16 grudnia, doroczny turniej siat-
kówki MAKUTRA 2006r.
Przedświąteczne potyczki miłośników siatkówki odbędą się w hali przy  ul. Lotniczej. Począ-
tek o godz.10.00. Każda drużyna chcąca zagrać w turnieju (w ramach wpisowego) powinna 
upiec i przynieść na turniej blaszkę lub foremkę ciasta wg własnej receptury.
Rywalizacja w MAKUTRZE 2006 prowadzona będzie w kategoriach  młodzieżowej i otwar-
tej. W składzie każdego zespołu powinna być przynajmniej jedna kobieta.
Nagrodami będą okazjonalne makutry.                                                                                        (os)

Świąteczny Turniej Siatkówki

Koncert w MCK
Dnia 7 grudnia w Młodzieżowym Centrum Kultu-
ry  przy ul. Mickiewicza w Legnicy odbył się koncert 
świąteczno-mikołajkowy zorganizowany przez dzie-
ci z działu artystycznego MCK. Udział wzięły w nim 
zespoły taneczne „Flesz”, „MCKwadrat”, „Mini 

Flesz”; dziecięcy teatr „Pinokio”, grupa wokalna 
„MOA”, studio tańca „Takt”, zespół „Young Gospel” 
oraz Chór Dziecięcy pod kierunkiem Moniki Szczer-
bińskiej. Podobny koncert odbędzie się również  
21 grudnia przy ul. Mickiewicza i będzie nosił nazwę 
„Muzyczny Czwartek”. 

(rapa)

Pociag z Legnicy?
Stowarzenie Filmowe Wrofilm zaprasza serdecznie na IV. uro-
dziny, które obchodzić będzie podczas kolejnej odsłony kina 
niezależnego. Tym razem pod nazwą “Pociąg do Kina”. 
W programie:
 - „Idi Amin Dada” reż. Paweł Bartosik
 Opowieść o „cudownym” miejscu na ziemi, mieście, pozba-
wionym koneksji z okrytym złą sławą rzeźnikiem z Afryki. 
- „Stadium” reż. Marek Cichy
   Metafora przyjścia na świat. Plastyczne zdjęcia budują mrocz-
na atmosferę przejścia z jednego wymiaru w drugi.

- „Brat czeka na końcu drogi” reż Waldemar Grzesik
 Film na podstawie opowiadania Marka Hłaski pod tym samym 
tytułem 
- „Stacja Mirsk” reż. Robert Wrzosek
    Film opowiada o pięciu osobach, które całkiem przypadko-
wo spotykają się na prowincjonalnej stacji kolejowej. Prawie 
wszystkich łączy jedno - oczekiwanie na pociąg i chęć wydo-
stania się z miasteczka.   Prawie każda rozmowa między posta-
ciami zostaje zerwana. Nawet profesor nie potrafi rozmawiać ze
studentem. Jedyną udaną rozmowę, pomimo skrajnych pozio-
mów intelektualnych dialogujących osób, udaje się przeprowa-

dzić dresiarzowi ze studentem (ale i tak tylko dzięki używce). 
Gościem specjalnym będzie Robert Wrzosek - reż. “Stacji 
Mirsk”
Serdecznie zapraszamy!
Data: 19.XII.2006
Miejsce: Jazz Klub RURA we WROCŁAWIU
Start: godz. 20.00

(ak)

„Stacja Mirsk” reż. Robert Wrzosek
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XX Międzynarodowy Turniej Mikołajkowy 
W tym jubileuszowym turnieju wystarto-
wały 24 zespoły, wśród nich także dziecię-
ce reprezentacje czeskiego Blanska i dwie 
z ukraińskiego Drohobycza. Do ćwierćfi-
nałów przeszła połowa stawki. Jak poka-
zały wyniki, poziom zespołów był bardzo 
wyrównany.  Tylko jeden mecz w tej fazie 
zakończył się większą niż dwie bramki 
różnicą. UKS Szkółka Piłkarska z Gło-
gowa przegrał z Konfeksem Legnica 0:6. 
W półfinałach było już jednak inaczej.

Blanko przegrało z Zagłębiem Lubin 0:3 
a Chojnowianka nie pozwoliła Konfekso-
wi nawet na jedną bramkę sama zdoby-
wając aż cztery. W małym finale, o trzecie
miejsce, emocji nie brakowało nawet po 
ostatnim gwizdku, kończącym regulami-
nowy czas gry w którym bramek nie było. 
Pojedynek w rzutach karnych Blanska 
z Konfeksem wygrali Czesi 3:2. Wielkie 
nerwy trenerów towarzyszyły też poje-
dynkowi o pierwsze miejsce, w którym 

zmierzyły się drużyny Zagłębia Lubin 
i Chojnowianki. Jedyną bramkę, dającą 
pierwsze miejsce lubinianom zdobył Ma-
ciej Kowalski. Kolejne miejsca po ćwierć-
finałach zajęły: UKS Szkółka Piłkarska
Głogów, Miedź Legnica, Prochowiczan-
ka, Chrobry Głogów, Górnik Polkowice, 
Amico Lubin, Orla Wąsosz, Planeta Sport 
Drohobycz.
Poza pucharami i nagrodami dla zespo-
łów, wręczanymi przez wiceprezydenta 

Ryszarda Białka i prezesa OZPN Legni-
ca Tadeusza Podwińskiego, były także 
nagrody indywidualne. Otrzymali je 
– najmłodszy piłkarz Patryk Gregułow-
ski z Kaczawy Bieniowice (rocznik 1999), 
najlepszy strzelec Jakub Grządkowski 
z Chojnowianki, najlepszy zawodnik 
Piotr Łastowiecki z Prochowiczanki 
i najlepszy bramkarz Rafał Pelc z Orli 
Wąsosz.

(et)

Unihokej
         
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Le-
gnicy  zaprasza gimnazjalistów na 
GIMNAZJALNY TURNIEJ UNI-
HOKEJA.
Turniej  zostanie rozegrany 16 
grudnia na dwóch boiskach  w hali 

sportowej przy ul. Głogowskiej.
Udział mogą wziąć  drużyny dziew-
częce i chłopięce bez podziału na 
grupy wiekowe. Gra prowadzona 
będzie w trzyosobowych zespołach.
Najlepsze zespoły otrzymają pa-
miątkowe dyplomy. Początek roz-
grywek o godz.11.00.Udział w im-
prezie jest nieodpłatny.                 JG

Miejsce pierwsze Zagłębie Lubin Miejsce drugie Chojnowianka

Sukces UKS 9 
z Legnicy

Chociaż ekstraklasa piłki ręcznej w Legni-
cy na razie należy do przeszłości, to jed-
nak nie brakuje chłopców chcących grać 
w szczypiorniaka. Do takich należą nie-
wątpliwie młodzi zawodnicy UKS-u Dzie-
wiątka. Biorą oni udział w rozgrywkach 
Ligi Dolnośląskiej i robią to z wyjątkowo 
dobrym skutkiem. Startuje w niej 9 zespo-
łów systemem turniejowym. Dziewiątka 
jest zdecydowanym liderem, na drugim 
miejscu jest Głogów. W ostatniej kolejce, 
w sobotnim turnieju na własnym parkiecie 
w SP 9, legniczanie wygrali z Wrocławiem 
30:12 i z Głogowem 22:16. Głogów wy-
grał z Wrocławiem 23:12. Trener lideru-
jącego zespołu, Tomasz Dobrołowicz, nie 
szczędził pochwał swoim zawodnikom za 
dotychczasową postawę  w rozgrywkach. 
Wyróżnił szczególnie Daniela Bartłomiej-
czyka, Szymona Szaynowskiego i Tomasza 
Nurkowskiego. Podkreślił jednak, że na 
wyróżnienie zasługuje tak naprawdę cały 
skład, bo o sukcesy drużyny walczy każdy 

a decyduje, tak jak w dorosłym sporcie, 
tzw. dyspozycja dnia. UKS Dziewiątka zo-
stał zarejestrowany 30 grudnia 1999 roku, 
prowadzi trzy sekcje: piłki nożnej - opie-
kun Marek Kucharski, koszykówki – Ha-
lina Szwedyk i piłki ręcznej – Tomasz Do-
brołowicz. Prezesem jest Grzegorz Gargaś,  
z którym współpracują Augustyn Jaszew-
ski i Artur Gorczyca. Dziewiątka będzie 
w czerwcu przyszłego roku organizatorem 
drugiej edycji Ogólnopolskiego Turnieju 
Piłki Ręcznej. Dotychczasowe sukcesy tego 
UKS-u to bardzo długa wyliczanka. Jest 
w niej m.in. 1 miejsce w Mistrzostwach 
Legnicy roczniaka 1990, 1 miejsce w Lidze 
Dolnośląskiej, 9 w Mistrzostwach Polski 
i 2 miejsce w Międzynarodowym Tur-
nieju Piłki Ręcznej LIONS CUP rocznika 
1991, 1 miejsce w Mistrzostwach Legnicy  
i 3 miejsce w Dolnośląskiej Lidze  Piłki 
Ręcznej rocznika 1992 oraz taka sama po-
zycja w minionym sezonie ligowym rocz-
nika 1993.                                                 (et)

UKS Dziewiątka, stroje czarno zielone, wygrywa kolejny mecz

Trener piłkarzy recz-
nych UKS Dziewiątka 
Tomasz Dobrołowicz

Starsi piłkarze
Przypominamy o rozpoczęciu zapisów do czwartej edycji mi-
strzostw  Dolnego Śląska w halowej piłce nożnej oldboyów. Mi-
strzostwa odbędą się w styczniu i w lutym przyszłego roku we 
Wrocławiu. Tak jak w poprzedniej edycji w mistrzostwach wystą-
pi drużyna Okonia Legnica (w ubiegłym roku zajęła piąte miej-
sce). Zawody odbywają się systemem turniejowym w soboty lub 
w niedziele.
Zapisy i informacje: Piotr Mirecki 502 309 217 lub 
e-mail:pm@futsal.wroclaw.pl                                                       (ms)

Znany w całym Zagłębiu Miedziowym Andrzej Piestrak jest podpo-
rą drużyny oldboji Okonia

Fot. Miłosz Poloch
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Zwycięzcą kolejnego, rozegranego w Lubinie, 
Barbórkowego Turnieju piłki nożnej retrofut-
bolistów zostało Zagłębie Lubin, które w finale 
pokonało zespół BKS-u Bolesławiec. Był to sukces 
historyczny, gospodarze wygrali po raz pierwszy.  
Trzecie miejsce zajęła Elita Lubin, a czwarte KRiO 
Odolanów. Królem strzelcem został Tomasz Lizak 
z drużyny Przyjaciele GOLA Jelenia Góra. Najlep-
szym technikiem turnieju wybrano Włodzimierza 
Ciołka z Elity. Pozostałe tytuły przypadły futbolis-
tom Zagłębia Lubin. Najlepszym zawodnikiem 
został Zbigniew Szewczyk z Grossalmerode/
Niemcy, najlepszym bramkarzem Krzysztof Ko-
szarski, a najstarszym golkiper “Miedziowych” 
Franciszek Machej. Turnieje retrofutbolistów 
cieszą się w Lubinie już kilkunastoletnią tradycją. 
Tym razem w zawodach wzięło udział 8 ekip 
piłkarskich z kraju i zagranicy. Zaprezentowali 
się w nim znani przed laty zawodnicy, a obec-
nie trenerzy klubów piłkarskich. Przyjechali 
min. Mirosław Jabłoński, Bogdan Pisz i Wiesław 
Stańko. Gośćmi honorowymi imprezy byli: 
Włodzimierz Ciołek z drużyny Orłów Górskiego 
oraz szkoleniowiec Cracovii Kraków, pracujący 
kiedyś z Zagłębiem Lubin - Stefan Majewski. 

(et)

B a r b ó r k a  d l a  h u t n i k ó w
W sobotę 9 grudnia z okazji święta górniczego w hali sportowej ZSTiO w Legnicy przy ul. Złotoryj-
skiej odbył się turniej barbórkowy w futsalu o puchar prezesa DFM „Zanam-Legmet”. Organizator 
imprezy DFM „Zanam-Legmet” zaprosił do udziału  w imprezie 6  zespołów wydziałowych oraz ko-
legów zza miedzy ekipę legnickich hutników. Mimo bratobójczych pojedynków między wydziałami 
Zanam-Legmetu zespoły te pogodziła drużyna z huty. W meczu finałowym hutnicy pokonali po serii 
rzutów karnych I zespół Odlewnii. W normalnym cza-
sie gry mecz zakończył się remisem 1:1. Bramkę dla 
hutników strzelił  Krzysztof Bazan  a wyrównał Tomasz 
Fijołek. W serii karnych pierwszy pomylił się Tadeusz 
Gajdzis, jego strzał obronił zawodnik Odlewnii Maciej 
Dubiel. Ostatnim strzelcem był Wiktor Czepułkowski 
jednak jego strzał obronił Mirosław Buchnat i tym sa-
mym legniccy   hutnicy-piłkarze odbierali z rąk prezesa 
DFM „ZANAM-LEGMET” Jerzego Górniaka  okazały 
puchar.
 – Jest to już piąty organizowany w takiej formule tur-
niej z okazji naszego święta. Staramy się urozmaicać 
te rozgrywki zapraszając ekipy z zewnątrz. Już przy-
szłym roku chcemy zorganizować spartakiadę wydzia-
łową składającą się z pływania, halowej piłki nożnej, 
siatkówki i strzelania – powiedział Stanisław Marzec, 
główny organizator całego turnieju.
Składy drużyn meczu finałowego – Odlewnia I: Dariusz Kłębucki, Mirosław Dworzański, Maciej Du-
biel, Tomasz Fijołek, Piotr Podolski, Wiktor Czepułkowski. Huta Miedzi Legnica: Mirosław Buchnat, 
Bogdan Gut, Tadeusz Gajdzis, Krzysztof  Bazan, Łukasz Wojtusik,  Sebastian Szczukiewicz, Karol 
Szczukiewicz , Tadeusz Zakowicz. Najlepszym zawodnikiem został K. Bazan z HML zdobywca 10 
bramek, najlepszym bramkarzem wybrano Zygmunta Milko z II-ej Odlewnii.                         (pu)

Organizator turnieju retrofutbolistów Janusz Ko-
rolewicz z piłkarzami z Niemiec

Studenci kopali
 
Legnicy odbyły się VIII Mistrzostwa Państwowej Wyższej Szkoły Zawo-
dowej im. Witelona w Legnicy w Futsalu Mężczyzn. Organizatorem mi-
strzostw był Klub Uczelniany AZS PWSZ im. Witelona w Legnicy. W mi-
strzostwach wzięło udział 6 kierunków naszej Uczelni. Łącznie w turnieju 
uczestniczyło 37 studentów. Tytuł Mistrza PWSZ wywalczył kierunek Pe-
dagogika w składzie: Piotr Radomski (bramkarz), Damian Kwaśny (kapi-
tan), Andrzej Andrzejewski, Tomasz Zieliński, Hubert Łysy. Zespół ten 
w całym turnieju nie poniósł żadnej porażki i zakończył zawody bilan-
sem bramkowym 23:6. Tytuł króla strzelców wywalczył Damian Kwaśny 
(Pedagogika) z dorobkiem 9 bramek; tytuł najlepszego bramkarza zdobył 
Michał Olszewski (Turystyka i Rekreacja), a miano najlepszego zawodnika 
mistrzostw przypadło Tomaszowi Zielińskiemu (Pedagogika).

(wsz)

III kolejka legnickiej ligi futsalu nie wyło-
niła jednoznacznie głównego faworyta do 
tytułu mistrza Legnicy. Poziom rozgry-
wek jest niesamowicie wyrównany.  Nie-
spodziewanie na pozycję lidera wskoczył 
Primgabex po remisie z Ochroną. Jeszcze 
35 sekund przed końcem meczu Primgabex 
prowadził 3:2 lecz ambitnie grająca Ochro-
na zdołała wyrównać wynik spotkania. 
Ekipa Primgabexu w końcówce zlekcewa-
żyła przeciwnika. W najciekawszym me-
czu kolejki lubińska drużyna Alfa Remont 
z braćmi Nyklewiczami, Marcinem i Sławo-
mirem w składzie pokonała zawodników 
Okonia Mediama 4:2. Braci Nyklewiczów 
wspierał doping ich taty Bolesława, który 
nie opuszcza żadnego meczu swoich synów. 
W Alfie zabrakło Skowrona, to jednak nie
osłabiło tej doświadczonej drużyny mimo 
zmasowanych ataków Okonia w II połowie 
meczu Alfa nie dała sobie wydrzeć zwycię-
stwa. Dobrze zagrał Andrzej Hebda były 
zawodnik Zagłębia Lubin i Miedzi Legnica. 
W meczu Wodociągów i Solidexu mimo 
dobrej passy strzeleckiej Daniela Dutkiewi-
cza (Solidex), strzelca 3 bramek jego kole-
dzy nie  dali  rady Wodociągom, które zali-
czyły pierwsze zwycięstwo w rozgrywkach. 
Zaskakująco dobrze radzili sobie zawod-
nicy Intech Juniora. Jeszcze  przed prze-
rwą prowadzili  2:1. Doświadczenie ekipy 
Energii Pro przesądziło, że w końcówce 
to oni cieszyli się ze zwycięstwa. W ostat-
nim meczu kolejki Carbon bez Stanisława 
Kwiatkowskiego wygrał po emocjonującym 
widowisku z agresywnie grającym Liderem. 
Mimo wystawienia do bramki w końcówce 
meczu doświadczonego  Wicińskiego ekipa 
ze Złotoryji nie potrafiła wyrównać.
OCHRONA PIAST – PRIMGABEX     3:3
Bramki:
Attinger                        Hyski 2
Grochowski                  Mazurkiewicz
Zasieczny
cz.k. Karamon

ALFA REMONT–OKOŃ MEDIAMA 4:2
Hebda 2                        Antosiewicz
Targosz                         Kunat
Stefanek

SOLIDEX-WODOCIĄGI   3:4
Dutkiewicz 3       Węgłowski
                              Tymków
                              Taraciński 
                              Możejko

ENERGIA PRO–INTECH JUNIOR    4:2
Kaszczyszyn W. 3     Niewiadomski 2
Łysy

LIDER-CARBON 4:5
Kunecki 2             Bonecki
Kaliciak 2             Buczek
                             Rabanda 3

pauzował AutoElektryk

Tabela po III kolejce:

1. Primgabex      3    7      12:5
2. Solidex           3    6      16:9
3. Okoń  3   6      12:6
4. Alfa Remont     3   6      12:8
5. Carbon              3    6       9:12
6. Lider                 2    3       9:7
7. Energia Pro       2    3       6:6
8. AutoElektryk    2    3       7:9
9. Wodociagi         3    3       7:11
10.Ochrona Piast   3    1       5:15
11.Intech Junior     3    0       6:14

Najlepszy strzelec – Daniel Dudkie-
wicz (Solidex) – 10 bramek 

IV kolejka 16.12.06 r.

15.00 CARBON-AUTOELEKTRYK 
16.00  INTECH JUNIOR-LIDER
17.00 OCHRONA PIAST-ENERGIA 
PRO
18.00 WODOCIĄGI-PRIMGABEX
19.00 OKOŃ-SOLIDEX
pauzuje ALFA REMONT

(PU)

Patronat Piastowska

Krzysztof Bazan z legnickiej huty, zdobyw-
ca 10 goli i  najlepszy zawodnik turnieju.  
fot (et) 

Wygrali oldboje Zagłębia Lubin

Gość turnieju retrofutbolistów Stefan 
Majewski

Liga bez faworyta

fot (et)
Po tym faulu Pawła Stefanka (Alfa) na Mikołajewskim (Okoń) sędzia podykto-

wał rzut karny (Stefanek nr 4, Mikołajewski nr 21)
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W Lubinie   zostały  rozegrane    Regionalne Zawody 
Kręglarskie  Zrzeszenia ,,OGNIWO”. Wyniki:

Końcowa klasyfikacja indywidualna mężczyzn :
1. Pokora Artur           - MPWiK Lubin            - 318 pkt
2. Gryksa  Zbigniew   - MPWiK Lubin   - 297 pkt
3. Gębalski  Szymon  - PKP Legnica   - 289 pkt
4. Kuczyński Bogdan - LPWiK Legnica          - 288 pkt
5. Zawadzki Antoni    - PKP Legnica              - 284 pkt
6. Walerowicz Karol   - PKP Legnica              - 278 pkt

Końcowa klasyfikacja indywidualna kobiet :
1. Walerowicz Halina  - PKP Legnica  - 262 pkt
2. Wieczorek Ewa       - PUT „ETA” Lubin     - 188 pkt
3. Bzdyl  Monika         - PUT „ETA” Lubin     - 173 pkt
4. Pietrzak  Anna         - PUT „ETA” Lubin     - 138 pkt

 Końcowa klasyfikacja drużynowa zawodów:
1. MPWiK Lubin  - 1150 pkt
2. PKP Legnica  - 1113 pkt
3. LPWiK Legnica  -   980 pkt
4. PUT „ETA” Lubin                   -   499 pkt

Natomiast w Zespołe  Szkół Rolniczych w  Legnicy rywali-
zowali siatkarze.
Wyniki:
LPWiK  LEGNICA - PKP  LEGNICA 2:0 /25:20,25:19 /
LPWiK  LEGNICA - WPEC LEGNICA 2:0 /25:16,25:12/
WPEC   LEGNICA - PKP LEGNICA  2:0 /25:15,25:15 /

Końcowa klasyfikacja:
1. LPWiK  Legnica    -  4 pkt        / 4:0 /
2. WPEC  Legnica    -   3 pkt  / 2:2 / 
3. PKP Legnica         -   2 pkt       / 0:4 /

W klasyfikacji przedsiębiorstw komunalnych w współzawod-
nictwie sportowym Zrzeszenia „OGNIWO” po rozegraniu   
13  imprez  kolejnośc przedstawia się następująco:
1. PKP Legnica  –  238 pkt
2. LPWiK Legnica   –  228 pkt
3. WPEC  Legnica  –  185 pkt
4. MPWiK Lubin  –  140 pkt
5. LPGK Legnica  –    98 pkt
6. PUT ETA Lubin                   –    48 pkt                  

 (roz)

Siatkarze KGHM Metraco AZS 
PWSZ Ikara Legnica obiecali zwy-
cięstwo z Chrobrym Głogów i sło-
wa dotrzymali. Po niedawnym 3:2 
z Gdańskiem, tym razem było 3:1 
z Chrobrym, których wygrał  pierw-
szego seta 25:20. Później punkto-
wał  Ikar, do 19-tu w setach drugim 
i trzecim i do 22 w secie czwartym. 
Ikar teraz zagra na wyjeździe z AZS 

Poznań, a 6 stycznia podejmować 
będzie Sudety z Kamiennej Góry. 
Gorzej poszło innym legnickim 
drugoligowcom, koszykarzom DGP 
Dozorbud Olimpii Legnica. Mecz 
z liderem Rawią Rawicz okazał się 
za trudny i Olimpia przegrała na 
wyjeździe 70:88. Najwięcej punktów 
dla zespołu z Legnicy zdobyli: Iwań-
ski 17, Nowacki i Rejman po 10.(et)

Po  l a t a c h  w  L e g n i c y
Wielka szkoda, że tak mało było kibiców na meczu w Legnicy piłkarek 
ręcznych Zagłębia Lubin z Grodniczanką Grodno z Białorusi. Spotka-
nie było wprawdzie tylko towarzyskie ale emocji na jego początku nie 
brakowało. Później było już mniej ciekawie, ale chodziło głównie o po-
kazanie kobiecego szczypiorniaka, którego w Legnicy pamiętają tylko 
najstarsi jego kibice. Mecz był wyrównany do 12 minuty, lubinianki 
prowadziły tylko 5:3. Worek z bramkami dla Zagłębia rozwiązał się 
jednak w kolejnych minutach bardzo szybko i do przerwy było 16:8 dla 
wiceliderek polskiej ekstraklasy. Po 8 minutach drugiej połowy było już 
21:11 a po ostatnim gwizdku 39:24 dla lubinianek. Ich trenerka Bożena 
Karkut cieszyła się z możliwości gry w Legnicy.
 –  Mecze w pierwszej rundzie skończyły się szybko. Dobrze, że od-
bywa się turniej w Dzierżoniowie i że mogłyśmy zagrać w Legnicy. Za 
tydzień gramy klubowy Puchar Śląska. W przerwie między świętami 
i Nowym Rokiem zaplanowany mamy turniej w Icinie w Czechach. Ta 
gra jest dziewczynom potrzebna. Trening treningiem ale najlepszą jego 
formą jest gra w piłkę ręczną. Wiem, że one nie dadzą się zamęczyć, 
lubią to co robią i starają się to robić najlepiej jak potrafią. Czeka nas
długi sezon, więc należałoby mieć dużo zdrowia na to wszystko, jak 
najwięcej zawodniczek, które są ograne. Mamy cztery zawodniczki na 
ME, piątą kontuzjowaną, więc mogą pograć te, które do tej pory grały 
mniej. Bardzo byśmy chciały grać o pierwsze miejsce i zająć je przed 
play off. Wiadomo jednak, że sport  jest piękny i pełen niespodzianek.
Mam nadzieję, że sprawimy sobie taką miłą niespodziankę. Przed nami 
jednak druga runda i łatwo nie będzie. Czekają nas na początku wyjaz-
dy do Gdańska, Piotrkowa i do Zgody. Trzeba się zająć przede wszyst-
kim tym, żeby wyjść do play off z jak najlepszej pozycji.                    (et)

Kibice, którzy liczyli na to, że szczypior-
niści Zagłębia Lubin wygrają rewanżo-
we spotkanie w Challenge Cup z grec-
kim zespołem A.S.E. Dorkas School 
Ateny nie zostali zawiedzeni. Gorzej 
było z tymi, którzy myśleli, że będzie 
to spotkanie ciekawe. Jednobramkowa 
zaliczka Zagłębia z pierwszego meczu 
mogła wskazywać na duże możliwości 
Greków. Te jednak zweryfikował wynik 
40:25 dla lidera krajowej ekstraklasy. 
Ciekawa była tylko pierwsza część spo-

tkania. W 7 minucie po rzucie Arnaouti-
sa goście prowadzili 5:4, w 16-tej Mo-
untzoyridis trafił na 9:7 dla Ateńczyków, 
którzy dobrze zagrali jeszcze tuż przed 
przerwą, zdobywając dwie bramki. 
Jednak to zagłębie schodziło do szatni 
prowadząc 18:16. W drugiej połowie 
z Greków zupełnie zeszło powietrze, 
co Zagłębie wykorzystało do seryjnego 
zdobywania bramek.
Bartłomiej Jaszka minimalną różnicę 
bramek z pierwszego meczu tłumaczył 
trudami podróży do Grecji, o meczu 
w Lubinie powiedział - Zagraliśmy in-
aczej już od pierwszych minut, bardzo 
dobrze w obronie i z tego szło bardzo 
dużo kontr. W pierwszej połowie to nor-

malne, że przeciwnik się trzyma. Chce 
zagrać jak równy z równym i bardzo się 
stara. Później przycisnęliśmy w obro-
nie, zaczęło to nam wychodzić i stąd 
taka duża przewaga. 
Trener Jerzy Szafraniec – Podobnie było 
w Grecji, wyrównana pierwsza połowa. 
Sądzę, że dopóki mieli siły, to gra się 
Grekom układała, wszystko było robio-
ne w tempo, nabieg na piłkę, trudno się 
to nam broniło. Oczywiście były błędy, 
które w przerwie omówiliśmy, przede 

wszystkim w ustawieniu i w przyjęciu 
ich akcji. Druga połowa pokazała, że 
oni są jeszcze nie przygotowani do 60 
minut gry. Widać jednak, że to nie jest 
jakiś zły zespół, który się uczy. Potrafią 
grać, mają dobrych zawodników. Za 
dwa, trzy lata ponownie będzie słychać 
o piłce greckiej. W następnej rundzie 
weźmiemy to co nam przydzieli los. 
Wybór nie jest wielki, Bośnia-Hercego-
wina dwa zespoły, dwa rosyjskie, dwa 
ukraińskie, Norwegia, Szwecja. Patrząc 
na wyniki sądzę, że będzie jeden rosyj-
ski, jeden ukraiński, norweski, polski. 
Życzyłbym sobie Austriaków, czy się 
uda, zobaczymy.

(et)

Trener Rafał Kalwasiński obserwuje jak zdobywa kolejne punkty Piotr Tarasewicz.

KPR stracił punkty
Legniccy piłkarze ręczni nie sprostali w meczu wyjazdo-
wym zespołowi z Chrzanowa, który po zmianie trenera, 
w trzech ostatnich meczach, zdobył 5 punktów. Wcze-
śniej nie miał ich w ogóle. Także legnicki KPR zostawił 
na wyjeździe dwa punkty. Jeszcze na 10 minut przed 
przerwą Miedź prowadziła 12:9 i po 30 minutach 15:14. 
Początek drugiej części należał do gospodarzy, którzy 
zdobyli pięć bramek z rzędu. KPR doprowadził jednak 
w 53 minucie do remisu po 24. Końcówka meczu nale-
żała jednak do Chrzanowa, który objął dwubramkowe 
prowadzenie, którego legniczanie już nie zdążyli odrobić 
i, mimo bramki Tomasza Górecznego, przegrali 27:28. 
Adamczak i Szabat zdobyli w tym meczu po 6 bramek. 
W czubie pierwszoligowej tabeli zrobiło się ciasno. Pro-
wadzi KPR Miedź z dwupunktową przewagą nad Gwar-
dią Opole i czteropunktową nad AZS Biała Podlaska 
i ASPR Zawadzkie.
W sobotę w ostatniej kolejce pierwszej rundy KPR Miedź 
96 Legnica zagra u siebie z zajmującą 8 miejsce Iskrą 
Kielce.

(et)

Po Grecji  
chcemy Austrię

Atakuje Adrian Anuszewski Zagłębie Lubin

Ogniwo pod siatka i na kręgielni Ikar nadal  wysoko, Olimpia  niżej



16 CZWARTEK 14 GRUDNIA 2006 

Prosto z gwiazd GOTUJ  Z ANNĄ 

Dla każdego coś…..
pysznego

Ooo jak miło, gdy innym smakuje to, co ugotuje-
my. Założę się, że Wam – tak jak mi, też sprawia 
przyjemność, gdy goście ze smakiem wcinają na-
sze dania. Zapewniam Was, ze w Wigilię podczas 
rozpakowywania prezentów również możecie 
usłyszeć te „ochy, achy, mhhh, pyszne” Wystar-
czy, ładne pudełko, a w środku….nie trzecia 
para rękawiczek, nie piąty krawat, ale pyszności, 
słodkości, coś na rozgrzanie – jednym słowem coś 
PYSZNEGO. Bo czy możemy naszym ukochanym 
sprawić większą przyjemność niż obdarowując 
ich domową nalewką, słodkimi trufelkami, czy 
słoikiem wypełnionym samodzielnie wykonaną 
konfiturą, w którym znajduje się, z okazji Świąt, 
100 procent darmowej miłości? Własnoręcznie 
wykonane, oryginalne gwiazdkowe prezenty to 
oczywiście znakomite rozwiązanie finansowe, 
zwłaszcza, kiedy mamy tak dużo wydatków, 
na których brak z pewnością nie narzekamy 
w czasie Świąt. Myśle, jednak, że przede wszyst-
kim jest to sposób na okazanie obdarowanym, 
jak bardzo są dla Was ważni, bo przecież żeby 
dobrze gotować to oprócz teoretycznej wiedzy, 
trzeba po prostu to kochać  a tego nigdzie nie 
kupimy i nikt nas tego nie nauczy. W ubiegłym 
tygodniu pisałam o pasztetach. Teraz będziecie 
mieli okazję, żeby się pochwalić ich wyrobem. 
Pasztet a dokładniej mus z wątróbki jest świet-
nym pomysłem na prezent. Ja zwykle kupuje 
małe, kamionkowe miseczki, dzbanuszki albo po 
prostu aluminiowe foremki o pojemności ok. 250 
ml, i wypełniam je musem, następnie wystarczy 
owinąć celofanem i przewiązać wstążką. Na ok. 
4 foremki musu potrzebujecie: 300 g oczyszczo-
nej wątróbki z kaczki lub gęsi. Usmażcie ją na 
20 g masła ok. 5 min, i wyjmijcie. Na tłuszczu 
z wątróbki podsmażcie małą cebulę i jedno 
jabłko, pokrojone w kostkę, doprawcie łyżką ty-

mianku i podlejcie 130 ml alkoholu Np koniak, 
likier pomarańczowy. Teraz dodajcie wątróbki 
i zmiksujcie wszystko razem z sosem z patelni 
na gładką masę( ja lubię dodać również nieduży 
kawałek sera Roquefort, który nada wyśmieni-
tego aromatu). Dodajcie 200 g twarożku śmie-
tankowego(z Piątnicy, Hochland), dokładnie 
wymieszajcie, doprawcie solą, pieprzem, czosn-
kiem. Wypełnijcie formy, udekorujcie ziarnami 
pieprzu, liściem laurowym i zalejcie galaretką ( 
w 125 ml wina rozpuście ok. 3 łyżeczki żelaty-
ny).Dla miłośników słodkości polecam trufle. Je-
śli znacie prawdziwego, czekoladowego łasucha, 
to to jest w sam raz dla niego. Moja siostra robi 
świetne trufle, które ja jej oczywiście podjadam, 
często robimy te pyszne słodkie kuleczki również 
na Sylwestra. Na czekoladowe trufle zagotuj-
cie 400 ml śmietany, dodajcie 425 czekolady 
w kawałkach i 60 g masła, mieszając na małym 
ogniu rozpuście. Teraz dodajcie rdzeń wanilii( 
wanilia nie jest tania, ale na 50 sztuk trufli 
warto:)) i 5 łyżek rumu lub whisky. Część masy 
możecie wymieszać z posiekanymi kandyzowa-
nymi wiśniami, część z orzechami czy skórką 
pomarańczową. Masę włóżcie do lodówki na ok. 
5 godzin. Zwilżonymi dłońmi formujcie nieduże 
kuleczki, które obsypcie Wg uznania cukrem pu-
drem, kakao, czy posiekanymi orzechami. Prze-
chowujcie w lodówce. Dla Mam proponuje śliwki 
gotowane w czerwonym winie z niewielka ilością 
brązowego cukru, aromatyzowanych cynamo-
nem, i goździkami. Jeśli chodzi Wam po głowie 
coś mocniejszego to może likier kokosow?10 
dag wiórków zalejcie ½ l wódki i odstawcie na 2 
dni, puszkę słodkiego mleka skondensowanego 
zagotujcie, mleko wymieszajcie z łyżeczką kawy 
rozpuszczalnej, wlejcie do wódki z wiórkami, 
wymieszajcie, ostudźcie i przelejcie do butelek. 
Gdyby zostały Wam z wypieków świątecznych 
żółtka to trzeba je koniecznie wykorzystać, 
a najlepiej przygotować z nich domowy advoca-
t:)2 szkl. Mleka gotujemy, odstawiamy do prze-
studzenia. 5 żółtek ucieram z 1 szkl. cukru i 1 
cukrem waniliowym na puch. Dodajemy powoli 
wystudzone 2 szkl mleka, cały czas mieszając, 
do rozpuszczenia cukru. Dolewamy po odrobinie 
0.25 spirytusu. Odstawiamy na kilka dni, ale im 
dłużej tym lepiej. Mam nadzieje, że wykorzy-
stacie kilka z tych pomysłów i w tym roku pod 
choinką, w oryginalnych opakowaniach, umie-
ścicie razem ze mną, własnoręcznie wykonane, 
smakowite cudeńka. Szkoda czasu, zabieram się 
za przygotowanie advocatu. Przypominam Wam 
także o pieczeniu piernika, ten tydzień to już 
najlepsza na niego pora. PS. W czasie gotowania 
sprawdza się smak potraw, ale jeśli zabierzecie 
się za likier to pamiętajcie, żeby coś jednak zo-
stawić na ten prezent:) 

Anna Kopcza

Wierzbicki

Sponsorem krzyżówki jest wrocławska firma „Mediama”, która ufundowała pięć nagród
książkowych. Na prawidłowe rozwiązania czekamy do 31 grudnia br. Nasz adres:  „Gazeta 
Piastowska”, 59-220 Legnica, ul. Złotoryjska 63.

Idzie wiosna…
Fot. (et)

Z przymrużeniem oka

Baran (21.III - 20.IV) Nad Twoją głową zawisną burzowe chmu-
ry. Możesz się wplątać w jakiś konflikt. Jeśli będziesz chciał bronić 
swoich planów, czeka Cię ostra walka. Jeśli jesteś pewien swoich 
racji, śmiało idź do boju. A po wszystkim wybierz się na spacer 
do parku.

Byk (21.IV - 21.V) To, że masz problemy w domu, nie zwalnia 
Cię z codziennych obowiązków. Weź się za pracę, bo szef patrzy 
Ci na ręce i traci cierpliwość. Zamiast marnować energię na uda-
wanie, że coś robisz, po prostu zacznij to robić. I tak nikogo nie 
nabierzesz.

Bliźnięta (22.V - 20.VI) Masz dosyć kłębiących się proble-
mów. Myślisz, że brakuje Ci już sił na rozwiązywanie konfliktów 
i podejmowanie trudnych decyzji. Ale mylisz się. Spróbuj pooddy-
chać głęboko, policzyć do 10 i rozchmurzyć się, a zobaczysz, że 
wszystko pójdzie gładko.

Rak (21.VI - 22.VII) Los szykuje dla Ciebie jakąś niespodzian-
kę - tym razem pozytywną. Może uda Ci się wreszcie rozwiązać 
problem z samochodem, albo poprawić atmosferę w pracy. Niewy-
kluczone, że poznasz kogoś, kto Cię zaintryguje, albo po prostu 
się zakochasz.

Lew (23.VII - 22.VIII) Nie drażnij kolegów nadmierną pewno-
ścią siebie, bo zechcą utrzeć Ci nosa. Uważaj na intrygi. Mogą Cię 
zmęczyć, ale zamiast się nimi przejmować, na przekór wszystkim 
wybierz się na imprezę. Ani się obejrzysz jak zaczniesz zarażać 
innych... uśmiechem.

Panna (23.VIII - 22.IX) Nie przejmuj się drobiazgami i panuj 
nad emocjami. Łatwo będzie teraz wyprowadzić Cię z równowagi. 
Postaraj się jednak nie wrzeszczeć na bliskich. Im też może cza-
sem zabraknąć cierpliwości... zwłaszcza do Ciebie. Mogą poczuć 
się Tobą zmęczeni.

Waga (23.IX - 23.X) Odczuwasz brak satysfakcji w pracy. Nie 
licz teraz na większe zmiany. O wiele łaskawszy będzie dla Ciebie 
Amor. Na horyzoncie pojawi się nowa miłość. Nie wahaj się zbyt 
długo Wago, bo Amorowi może zabraknąć strzał, a Ty będziesz 
tego żałować.

Skorpion (24.X - 21.XI) Życie w stresie rujnuje Twoje zdrowie 
Skorpionie. Wybierz się do lekarza, zanim jakieś choróbsko poło-
ży Cię do łóżka. Teraz nie możesz sobie pozwolić na nieobecność 
w pracy, bo powodzenie ważnego przedsięwzięcia zależy właśnie 
od Ciebie.

Strzelec (22.XI - 21.XII) Uważaj na Koziorożca, może być 
kapryśny. Jeśli jesteś od niego w jakiś sposób zależny, teraz 
spróbuje pokazać swoją wyższość. Nie polemizuj z nim, nawet 
jeśli masz rację, bo konsekwencje mogą znaleźć odzwierciedlenie 
nawet w premii.

Koziorożec (22.XII - 19.I) Będziesz się teraz miotał jak mucha 
w pajęczej sieci. Odczujesz nienazwany niepokój, przez co możesz 
zacząć dąsać się na bliskich. Nikt nie będzie wiedział o co Ci cho-
dzi. Ty sam też możesz mieć problem z określeniem przyczyny 
swoich humorów.

Wodnik (20.I - 18.II) Przed Tobą podjęcie ważnej decyzji Wod-
niku. Parę spraw mocno Cię rozczarowało ostatnio. Pamiętaj, że 
nigdy nie jest tak źle, żeby nie mogło być lepiej. Problemy nie 
mogą trwać wiecznie. Wkrótce wiele się wyjaśni i określisz nowy 
cel działania.

Ryby (19.II - 20.III) Nie odmawiaj zaproszenia na imprezę, 
bo możesz przegapić ważną znajomość. Jeśli uzbroisz się w opty-
mizm, masz szansę stać się gwiazdą wieczoru. Tylko nie przesadź 
z alkoholem, bo wtedy na pewno staniesz się gwiazdą, tyle że 
nieco upadłą.

Kunegunda

T y g o d n i k  K o b i e t y  i  M ę ż c z y z n y

Naczelnie
Idą święta

Grudniowe ulice przypominają 
już od kilku dni, że święta co-
raz bliżej. Jeszcze tylko wspo-
mnieliśmy dwudziestą piątą 
rocznicę wprowadzenia stanu 
wojennego i możemy zabie-
rać się za kupowanie prezen-
tów. Jeśli w portfelu coś tam 
dzwoni, to nie powinno być 
większych problemów z wy-
borem. Sklepy sa pełne atrak-
cyjnych towarów,  a choćby 
otwarta niedawno Galeria 
Piastów w Legnicy przyciąga 
europejskim powiewem. 
Fakt, że nie dla wszystkich 
najbliższe święta należeć 
będą do radosnych. Pomimo 
optymistycznych statystyk 
dotyczących zmniejszania 
się bezrobocia, wciąż na dra-
pieżnym wolnym rynku ludzie 
tracą pracę. Także w Legnicy, 
Lubinie, Chojnowie. Nie wszy-
scy mogą sobie pozwolić na 
emigrację do Irlandii czy innej 
Szkocji. Wypada mieć tylko na-
dzieję, że i do naszego regio-
nu dotrze ta fala optymizmu, 
która opanowała już większe 
miasta Polski. Na “prowincji” 
też na nią zasłużyli...

Marek Szpyra


